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Minister oświaiy 
o przygotowaniach 

do nowego roku szkolnego 
Mini.ster oświaty W. Tulo- dzie 8.674 tys. dzieci i mlo­

dziecki :zaipoznal w p{)lll.iedzia- dzieży, tj. o ponad 402 tys. 
łek dziennikarzy z aktual- więcej niż w br. Naj.i;stotniej­
nymi problemami związany- sze zmiany, zwJązane z wpro 
mi ze zbliżającym się zakoń- wadzeniem klas ósimych, na-
czeniem roku szkolrnego oraz stąpią w szkolndcbw:ie pod-
przygotowan.iam.i do następ- stawowym, 
:nego roku naukii - 1966/67. W szkołach pełnych z kla-

Z wstępnego podsumowainfa sami od I do VIII będzie 
pracy szkół wyniika, że w bie obJ·ętych naiuką 95,6 proc. o­
żącym roku podniósł się po-
ziom nauczania oraz nastą- gółu uczniów szkół podsta-

Wydanie A Cena 50 111' 

' ' ' ' ' ' ~· .. ~ . „.,. \ ~ . : ~ -~': "~~-- . ' . ' ~l . ;. ' „ . ' 
pila dalsza poprawa spraw- wowych. Szkolnictwu temu 
ności kształcenia. Pl1Zybędzie w przyszłym ro- Lódź. wt.orek 21 crerwea. 1966 roku 

Spośród BO tys. absolwen- (C) Dalszy ciąg na str. 2 Rok XXI Nr 146 (6073) tów liceów ogó1noksztalcą- __ .;...;.. __________________________ , ________________ _ 

cych studia wyższe podejmie 
ok. 27 tys., a naukę w za­
wodowych szkołach pomatu­
iralnych - ok. 28 tys. mło­
dzieży. 

W roku 1966/67 we wszyst­
kicll sz,kol:ach uczyć się bę-

DEPESZA 

Stolica ZSRR niezwykle serdecznie 
pow i lala 

Ch. de Go u Ile' a 
do E. Ochohu prezyd!enta de Gaulle'a 

Przelatując w drodze do 
ZSRR nad tErytorium Pol­
ski. prezydent Francji prze­
słał depeszę następującej 
treści do przewodm.iczącsgo 
Rady Państwa PRL: 
DO 

JEGO EKSCELENCJI 
PANA EDWARDA 
OCHABA 
PRZEWODNICZACEGO 
RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

WAIIBZAWA 
Przesyłam szlachetnej 

P olsce, z wysoko3ci Jej 
nrzes tworzy. braterskie ooz­
rirowie11ia Francj·i, a Paniu 
osobiście, Panie Przswodnl­
czą cy, wyrazy m.ego wy;o­
kif'go i serdecznego Powa­
iun ia. 

CHARLES DE GAULLE 

Wzrok skierowany na Moskwę 
(Korespondencła własna z Francji) 

Moskwa, Nowosybfrsk, Le­
ningrad, Kijów, nazwy tych 
mia&t, przeszłość, ich zabytkt, 

Sery i na produkcja 
turbośmigłowców • 
w WSK-Swidnik 

W Wytwórni Sprzętu Komu­
nik<.c;-jnego w Swidniku po­
informowano w poniedzia·łek 
na konferencji prasoweJ o pro 
dtLlto..vanych tu pierwszych po! 
ski.:h · turbośmigłowcach. 

* * 
Pierwsze 
Obiad na 

spotkania 
Kremlu 

li 
Stolica. Związku Radziecki€1go U!roCZyście powitala 

pxezydenta Fra'llcji gen. Cha:rlesa de Gaulle'a, który 
przybył w pon:iedzialek z 10-<lniową wi:zytą oficjalną 
na zarproszenie Prezydium Rady Najwyzszej ZSRR 
i rządu radzieckiego. 

Lollnisko wnU!kowskie zo­
st.a~o przybrane na cześć do­
st oj nego gościa flagami Fran­
cji i Zwiąllku Radzieckiego. 

Gen. de Gaulle od.wiedza 
M-01S1kwę po raz drug.i. Po raz 
pierwszy zlożyl wizytę w 
grudniu 1944 roku jako szef 
Tymczasowego Rządu Repu­
bliki Francus·kie.i i jeden z 
p.rzywódców koalicji antyhi­
tlerows!k.iej. 

Na powitanie µrezydenta 
E\ramcji na lotnisko przybyli: 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyż.szej ZSRR Ni­
ko1aj Podgorny, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin. minister 
spra:W zagranicznych Andriej 
Gromyko, m 1ruster obrony 
ma'l"Sza.lek Malinowski, mini­
ster hamdlu zagranicznego 
Nikołaj Patoliczew i inne o­
sobistości oi\iĆjalne. . 
„Caravellę" prezydenta Fra.n­

cji esko!'towa.ły nad teryto­
-rium ZSRR myśliwce radziec­
k.ie. 

Na cze6ć dostojnego gościa 
ode~rnno hymny państwowe 
Francj.i i ZSRR oraz odda­
no sa.l:ut honormvy. 

Gen. de Gaulle'owi 
stawiono na lotnisku 
wódc&w radzieckkh 
lotników-kosmonautów 
Gagarii:na i Aieks•ieja 
wa. 

przed­
przy­
oraz 

Jurija 
Le.ono-

Mnóstwo . chorągiewek o 

dów europejskich. To także 
zbiemość interesów w podejś 
ciu clo szeregu ważnych pro­
ble,uów obeC!llych stosunków 
międzynarodowych z pun·ktu 
widlenia umocnienia pokoju i 
zapewnienia niezależnego roz· 
woju narodów. 
Przywiązujemy wielkie zna­

czen:c do rozmów z panem -
powie<lział Podgorny zwraca­
jąc się do prezydenta Francji -
i jesteśmy gotowi przedyskuto 
wać wszystkie problemy intc­
resllj~ce Związek Radziecki i 
FranrJę w duchu całkowitej 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Wietnam płd. 

• Przywódca opozycJI buddyjskie] 
w areszcie domowym 

• BrnIDuroIDY atak parły zantów na 
siedzibe reżimDIDYth wład.Z ID Hue 

• „(J)yborv POIDszechne" -11. IX. br. 
Woj!Slka s.a,j-gońJSkie otoczy­

łv w poniedziałek szpital w 
Hue„ gidzie wyczerpany 
12-dniową. wciąż trwającą 
głodówką, leży przywódca 
antyreżirrwwego ruchu bud­
dyjskiego, 44-letni mnich Tri 
Quang. Znalazł sie on w ten 
sposób w areszcie domowym. 

Tymczasem Po.wstańcy po­
łuó:i.iowowietnamscy zaata­
kowali siedzibę r sżimowyeh 
władz okręgu Hue, poło­
żoną na przedmieściu. Par­
tyzanci, przebra·ni za żołnie­
rzy sajgońskich. zati.ii szefa . 
okręgu i Hl broniących sie 
razem z nim oolicjantów. P<> 
czym wysadzili budynek w 
powietrze i wycofali się w 
dżunglę. 

W Sajl(Onie j.unta wojsko­
wa ogłosiła, że „wybory 
ipowsz-ec-hne'll ;i;ostają II"Ozpi­

saoe na 11 września. Age.n­
cje prasowe pOdkreślają, że 

ordynacja wyborcza pazwoli 
reżimowi pozostać u władzy 

l'rzynajmniej do jesieni przy• 
i;złego roku. 

Jak wiadomo, buddyści po­
łudni·owowi€tnamscy zapo­
wiEdzieli, że zbojkotują wy­
bory. 

Z Instytutu BuddyjlSlkiego w 
Sajgonie otoczonego loordo­
nem policji e."wakuowano pew 
nego mnieha. który zachoro­
wał oa cholerę. Jak twier­
dzą duchowni bucklyjscy, 
może zaist:iieć ewentualność 

dalszych wypadków cholery. 

Dni· Morza 
Dni Morza - kl i>a;kźe 
święto ma.ryna.rzy na­
szej Ludowej Mary­
narki We>jennej i flo­
tylli morskiej Wojsk 
Ochr.ony Pe>granieza.. łeb 
trudna i odpe>wiedzial·na 
służba gwarantuje bez­
pioozeństwo kraju I Jego 

dorobku. 

CAF - Uklejewski 

• 

w Sajgonie 17 bm. w przed 
dzief1 strajku generalnego, 
proklamowanego przez bud­
dy•tów na sobotę, doszło do 
poważnych demonstracji prze 
ciwko reżimowi generała KY. 
W demonstracjach poza do­
rosłymi brała również udział 
młodzież i dzieci. 

Na. zdjęciu: chłopiec rzuca 
kamieniem w południowo• 
wi.etnamskiego policjanta. 

CAF - Photofa:x! 

Umowa handlowa 
Polska-Australia 

20 bm. podp:isaina została w 
W a.r~wie umowa handlowa 
między Polską i Austxalią. 
Jest to pierwsza' umowa han­
dlowa między obu krajami. 

Reguluje OM wzajemne 
stosunki handlowe; w jej ra-. 
mach oba klraje przyZll'lały so­
bie wzajemnie klaiuzulę n.a.i-' 
wiiikszego . uprzywilejowania.' 

* 20 bm. podpisaina została w 
Wairszawie umowa o wymia­
nie towarów rynk<J<WYch na 
br: pomiędzy resortami han­
dlu wewnętiranego PRL i So­
cjalii;tycmiej Republikd. Ru­
munii. 

Rokowania gospodarcze 
Rumunia - NRF 

W poniedziałek po południu 
rozpoczęły się w Bonn rakowa 
nia gospodarrcze między NRP' 
i Rumunią. W bońskim MSZ 
spotkała się w tym celu mie• 
szana komisja niemiecko-ru­
m uń.:;ka. przewidziana ul<la.­
dem handlowym między obił 
krajami. Smigłowiec MI-2, oparty na 

dokumentacji radrzieckiego kon 
struktora prof. Michaiła Mila, 
wypo„.ażony jest w dwa siln1ki 
turl:nnowe o mocy 400 KM 
Zwiększona moc po.zwala na 
szybsze przewożenie więk~""Zycn 
ładur.ków. Użyteczny ciężac 
śmigłowca wynosi ponad 1.JO;J 
kg, a maksymalna prędl<ość 
lotu poziomego 210 km na g»· 
dzin.c,. Zwiększono także po­
ważnie zasięg lotu - w wersji 
pasaz<.-rskiej do 300 km, a z 
do':irtl~o\.vymi zbiornikam!i na­
wet do 700 km. 

a na.wet ltt.dność, sta.ly się od 
szeregu dni znacznie bliższe 
społeczeń.stwu fTa.ncuskiemu. 
Reportaże specjalnych wy­
slanników zapełniają już ko­
lumny gazet oraz część pro­
gramów radia i telewizji. 
Obok tego wiele miejsca zaj­
mujo, komentarze najpowa.ż­
niejszych pubLicystów i ob­
serwatorów politycznych. Po­
dróż gen. de Gaulle'a do 
Moskwy je.st wydarze;item 
hi·storycznym tak donwsle1 
wagi, że pOITusza um_ysly, .w­
prząta uwagę, budzi . zarow­
n-0 nadzieje ogromne) więk­
szości zwolenn,ików zbliżenia 
framcus7w - radzieckiego, le~z 
również wywołuje uczucia 
powściągliwości, a nawet o­
baw, liczebnie jedna.k zna.cz­
nie mniejszych środ.o.w·i.sk 
pro.atlantyckich. 

, barwach LI'aincuskich i ra­
dzieckich u.nosi się w gór111. 
gdy prezydent podchodzi do 
wit.ających go m1es.z;kańców 
Mosik;wy. Rozlegają się okla­
ski, okrzykj powitalne oraz 
okrzyki na ezesć przyjaźni 
ra.dziecko-francuskiej. 

•mm1111111111111111111111111111111111111111m11m11111m1111111111111111111111111n11n111111111111111U1nn11nnmum11111111111!1111m111111111111\nmmm1m 

[§] Kontakty handlowe z 1500 zagranicznymi importerami 

140 krojów świata 1§1 Od radiowych ~porników do 

Heliloopter „Mi-2''. 

VII tom 
Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej 

Wszyscy subskry'benci wiel­
kiej Encyklopedii Powsze~h­
nej PWN otrzymają do konca 
w1~Le~nia kolejny, VII tom te · 
go wydawnictwa. Obejmuje 0.:1 

5.600 haseł od „man" do „.no· 1 
mi". 

w druku z.najduje się jqż na 
~. wa -!łlAla. 

Od poniedziałku oczy całe­
go świata zwrócone są w 
stronę Moskwy. Ok. dziesię­
ciu godzin rozmów gen. de 
Gaulle'a z przywódcami ra­
dzieckimi ora.z ok. dwudzie­
stu tekstów jego przemówień 
i toastów, jak również od­
powiedzi gospoda1rzy - oto 
fragment programu. Z same; 
Francji pTezydentow·i repu­
bliki i oficjalnej delegac;i 
towarzyszyć będzie ok· 140 
dziennikarzy z czołowych 

"pism centralnych i prawin­
cjonalnych or az czasotpism. 
Kilka specjalnych samocho­
dów ciężarowych przewio12lo 
już drogą lądową lto s.tolicy 
ZSRR potężny la.du.nek apa­
ratury radiowo-telewizyjnej. 
Ustalono terminu i systemy 
polo,czeń bezpośrednich, ;ak 
też transmbsji przy pomocy 
stałego satelity „Molnia". 

W dniach pobutu prez. de 
Gaulle'a w ZSRR pytania 
zmierzać będą do wy1aśnie· 
nia politycznego sensu. mo­
skiewskiej wizyty. P.o odpo­
wiedź sięgno,ć wyst·arczy do 
dość odległego w cza.sie, ale 
nadal aktualneg.o tekstu, któ 
rego autorem jest sam do­
stojny gość Związku Radziec­
kiego. W trzecim tomie jego 
„Pamiętników", napisanych 
przed 20 laty, znajdują się 
słowa nakreśla.jące Francji 
jej przyszłe miejsce i zada­
nia: 

„Wspó!proca ze Wschodem 
i Zachodem, zawarcie w ra­
zie potrzeby z jedną lub dru­
gą stroną niezbęd11.ych soju­
szów, bez godzenia się jed­
na.k na jakq,kolwiek :w.leż-

ność .•. " l 
. .aRMiii*iFW.-~. 

Nlkolaj Podgorny serdecz-
nie witając prezydenta de ze 
Gaulle'a podkrt!ślil żywotną 
siłę tych mających trwałe zna 
cztmie czyrurików, które zbli-
żają związek Radziecki i Fran 
cję. 

czynniki te, to głębokie u­
czucie przyjaźni żywione na­
wza,iem przez oba narody i 
zainteresowanie obu krajów w 
stwnrzeniu waru1;1ków bezpie­
cze1isLwa i współpracy na.ro-

Olimpio du 
mulemnlyczna-
zakończona I. 

w poniedziałek odbyło się w 
Ministerstwie 05wiaty uroczy­
ste 1"1kończenie kolejnej XVII 
Olimpiady Matematycznej. 

P~:;.cwodniczący Komitetu 
Głir;,-nego Olimpiady, prof, Ste 
fan Straszewicz wręczył na­
grojy i dyplomy 17 laureatom 
m. in_: Le.cl1owi Ba.nachow­
skiemu z Łodzi. -

„Złota muszla" 
dla polskiego filmu 

Ja1k informuje „Film Po.!sld" 
- na XlV Mi<:ctzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Sar> 
Sebastian polski film a.nimowa 
ny „Skrzydła" reż. Le001a•rda 
Pulchnego zdobył pierwszą na 
grodę - „Złotą mus.zlę" w ka 
tegorii krótkiego met.rażu. 

FU:n fabularny „Niekocl1a­
na" Janusza Nasfetera, otrzy­
mał na tym festiwa.lu na.grodę 

~-~-~ 

fortepianów (§] Szybki wzrost obrołóN 

OFERTA „UNIWERSALU" 
(Korespondencjo wiosna z XXXV MTP) 

Ile by nie pisać o samej 
choćby tylko polskie.i eks­
pozycji na tegorocznych Tar­
gach Poznańskich zawsze bę­
dzie za mało.„ 
Weźmy na przykład targo­

wą Of€rtę CHZ „UniweI"sal", 
Ta mło:la, bo istniEjąca 
dopiero 6 lat - po1ska Cen­
trala Hand1u Zagranicznego 
utrzymuje już d-ziś kontakty 
sponad 1500 imp&rterami ze 
140 krajów wszystkich kon­
tynentów świata; posiada -
stale zresztą rozhudowywaną 
- wlas.ną sieć firm agen:yj­
nych (blisko 300) w 76 kra­
jach, które sięgają swą dzia­
łalnością do każdego niwmal 
zakątka świata. „Uniwersa!", 
którego obToty wzrosły w 
roku ubiegłym w porówna­
ni u z rokiem 1961 o blisko 
120 procent, zdQbył siobie 
miejsce na liście najwiekszyl}h 
dziś w Eur<>pie przedsię­
bi0>rstw handlu z.al\'ranfozne­
go, 

Na XXXV MTP ofertę 
swą pr€zentuje „ Uniwersa!" 
w pawilonach 10 i 11. Ek1soo­
zycja będących przedmiotem 
obrotu tei cent.rali artykułów 
konsumpcyjnych pol}hodzenia 

-~.YSł~·~ 

Na zdjęciu: model Trabanta wyshwiony na tegorocznych 
Targach ł'oznaf1~kich. 

przez J>O'!lad 300 Po1skich fa­
bryk) jest naPrawde imponu­
ją~a i bardzo ciekawa . Nic 
dziwnego. że tłumnie groma­
dzą się tu zwiedzający. ż„ 
licznie odwiedzają bi11Jra 
v U ni wers;$l" za,gir.ani~L .kiO!l-

.. ~, 

CAF - Dąbrowiecki 

Polskie artykuły konsumi>­
cy foe trwałego użytku zdo­
były sobie ju:i d1>l>rą markę 
za.równo w krajach socjali­
stycznych (największymi na­
szymi o-dbioirca.mi są tu: 
ZSRR, CSRS, NRD i Jugo.o 
~~~~ 



Wsp61praca 
w dziedzinie 
.nauki i techniki 
Polska - ChRL 

W dniach od T do 20 bm. 
obradowała w Warszaiwie 
XIII sesja polsko-chińskiej 
komisji ws-półpracy naukowo­
technicznej. W czasie obrad 
oceniono przebieg dotychcza­
sowej ws-pól!pracy i podjęto 
szereg uchw~ dla jej reali­
zacji w latach 1966-67, m. in. 
w dziedliinie przemysłu cięż­
kiego, chernicimego, a także 
budowinictwa, górnictwa wę­
gla kamiennego i rolnictwa. 
Obra.dy pr:ziebiegaly w atmo­
sfera;e przyja=ej i pełnej 
wzajemnego zrozum.i~ 

Festiwal opolski 
w PR i TV 
5 Pclskie Radio i TV nada· 
l dzą w sumie 10 bezpośre;J-

1 nieb transmisji bądź reporta 
• żY dżwiękowych z imprez 
• rozpOICzynającego się 23 hm. 
'I IV Festiwalu Polskiej Pio­
, sel.1.ki w Opolu. 
ł Otwierający festiwal „Kon 
t cert milenijny" (23 bm., go­
, I dzina 20.15) transQll.towany 
· będzie w programie I PR. 
I Ni<zajutrz o tej samej 'godzi 

·,t nie radiosłuchacze usłyszą, a 
',t telewidzowie również .oglą­
, f dać będą „premiery Festi­
,' walu - Opole 66". Sastęp-
11 ne transmisje radiowe i te­

'1ł Iewizyjne to „przeboje sezo. 
· t nu" (25 bm. godz. 20J.5) i 
,1
1 

„koncert filoałowy" . (26 bm 
, godz. ~o.15). · 

Po~sk1e Radio relacjonow9.ć 
'• będzie ponadto przebieg in· 
' t nycll imprez festiwalowYch 

za pośrednictwęm reportaży 
ł dŹ'lviękowYch. Audycje te 

' f nad:l!Wane zostaną 23 bm. o 
',• goi!z. 23,25 w programie I, 
1
1 

24 bm. - godz. 8.24 w pro­
' gramie I i o godz, 23.25 w 
',t programie n, 25 bm. o tej 
,t aa\flej p<>rze co poprzednie­
, go dnia oraz 26 bm. o godz. 
:. 10.20 w programie I, 

W dniu 18 czerwca 1966 !l'. 

zginął tragicznie u.cze:ó. kl. III 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
~ & :W: ŁQdzl 

Jan 
Piotrowicz 

Pogrzeb odbędzie słę 21 czer 
wca br. o godz, 15 z kaplicy 
cmentarza rzym,•kat. przy ul. 
Ogrodowej. 

RODZINIE wY1'82!Y głębokie 
go współczucia składają 

DYREKCJA SZKOŁY, BA­
DA PEJ)AGOGICZNA i KO 
' LEDZY, 

Kol. Jl?'.ARII Smiarowskiej z 
powodu śmierci • 

MATKI 
wyrazy cłębokiego w5116łczu­

cja skladaj1' 

DYBEKCJA, BADA MIEJ­
SCOWA oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY ze ZJEDNO­
CZENIA PRZEMYSŁU TKA 
NIN JEDWABNYCH 1 DE 

KOBACYJNYCH 

Pani Barbarze Fllkowskiej 
serdeczne wyrazy współczu­

cia z powodu śmierci 

MATKI 
Zofii Żandarowskiej 

składają 

PRACOWNICY ZAKŁADU 
FIZYKI DOSWIADCZAL­
NEJ UNIWERSYTETU 
ŁODZK.lEGO i ODDZIA· 
ŁU, INSTYTUTU BADA8 

JĄDROWYCH 

Dnia 19 czerwca 1966 r. po 
długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła przeżywszy lat 
70 najukocbat1sza mamusia i 
babuni~ 

S.f P, 

Zofia Leśko 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

21 czerwca br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza na Kurcza 
kach, o czym powiadamiają 

pogrążeni w głębokim żalu. 

CÓRKA, s-tN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZKA 

Serdeczne powitanie 
de Gaulle'a w Moskwie 

(B) Dokończenie ze s.tr. 1 
szc~erości, realizmu i wzajem 
nego zrozumienia, z myślą o 
przyszłości. 

W odpowiedzi prezydent de 
Gaulle podkreślił, że jego wi­
zyt.i w ZSRR umożliwi nie tył 
ko umocnienie stosunków w 
dziedzinach gospodarczej, kul­
turalnej i naukowej, ale rów­
nie:t dokonanie wymiany po­
glądów, Dodał on. iż ma na­
dzie,ję, że wizyta przyczyni się 
do skoncenQ-owa.nia wysiłków 
w celu przyczynienia się do 
jedności i bezpieczeństwa k;>n 
tyn„ntu europejskiego oraz do 
równowagi, postępu i pokoju 
na całym świecie. 

rozmowa mię<llzy A. Kosy­
gililem i de Gaulile'em. 

* • * 
Prezydium Rady Najwyżs-zej 

ZSRR i rząd radziecki wyda­
ły w poniedziałek w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim obiad na 
cześć prezydenta Republiki 
Francuskiej, Cha-rles de Gau­
lle'a 

Na obiedzie obeood byli: se­
kreuuz generalny KC KPZR 
L. Brezniew, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRS, N. Podgorny, przewod 
niczą~y Rady Ministrów, A. 
Kosygi·n i inni przywódcy ra­
dzieccv, 

Berlin zach. 

Rozmowa 
w sprawie przepustek 

Przedstawdciele rządu NRD 
i senatu zachodnioberlińskie­
go, dr M. Kohl i H. Korber, 
przeprowad:z.ili w poniedzia­
lek w Berlinie zachodnim 
jednogodzinną rozmowę w 
sprawie zawarcia nowego po­
rOtZUmienia o przepustkach, w 
eelu umożliwienda mieszkań­
com BerHna zacllodniego od­
wiedzenia swych krewnych 
we wschodniej części mia­
s>ta. Postanowiono, że w naj­
bliżsrz.y piątek odbędzie się 
kolejne spo1lkalnie w stolicy 
NRD. 

Były doradca Kennedy1ego 
l Johnsona 

.za uznaniem granicy Odra-Nysa 
Były doradca prezydenta Ken 

nedy'ego i prezydenta John­
sona, a obecnie prezes funda­
cji Forda, Mcgeorge Bundy, 
zeznając w poniedziałek przed 
senacką k<lmisją spraw zag.ra 
ni=•ych na temat k·ryzysu 
atlan.•yckiego donosi red. 
H. zwiren - opowiedział się 
za uznamie<m granicy na Odrze 
i Nysie. ' Bundy stwierdził, że 
„było·by rzeczą pomocną, gdy 
by niemiecka opinia publiczna 
mogła poprzeć jasne oświad­
cze~te, oficjalnie uznające to. 
co my wszyscy wiemy nieofi­
cja-1.nie, a mianowicie, że pok1) 
jow<? uregulowanie problemu 
europejskiego oparte będeie 
m. J.n. na obecnej granicy m!ę 
dzy Niemcami i Polską", 

Bundy W}'raża równ.iet 
gląd że „ociąga.nie się z 
uznaniem pozbawia USA 
rzyi;cl p1'2etargowych", 

po• 
ty.ro 
ko-

Kraiowa narada 
radców prawnych 

w poniiedzialek odbyfa si~ 
w WarS1Zawie krajowa nara­
da radców prawnych przed­
siębiorstw goopodal"k.i uspo­
leczndonej. 

PTczydcnt zakończył, wzno­
sząc po rosyjsku okrzyk: Da 
zdnstwujet Rossijal (Niech 
tyje Rosja), 
Następnie prezydent de Gau­

lle, Nikołaj Podgomy i Alek­
siej Kosygin siadają do samo­
chodu i udają się z lotniska 
d-0 miasta. 

„Czas dojrzał j~ż dla nas!" SnrzeclflJ Morse'a 
(Korespondenc1a z NRF) l-' 

Obradom, w k!tóryoh udZlial 
W7Jięli członek B.inl:ra Poli­
ty=nego KC PZPR, wicepre­
mier - Eugeniusz Szyr i kie­
rownik Wydzi.a.lu AdmID!stra­
cyjnego KC PZPR - Kazi­
mierz Witaszewsk:i, pl"Zewod­
niczyl prezes GlóWlllej Komi­
sji Arbitrażowej, wiceprezes 
ZPP - Jan Topiński. 

Prezydent Francji wkir6tce 
'Il<> rprzybyciu do Moskwy zło­
żył wizytę Nikołajowi Pod­
gornemru, pn:ewodniczącemu 

Prezydium Rady Najwyż'Ozej 
ZSRR. 

Spotkanie odbyło się na 
Kremlu w Sali Posiedzeń Pre­
zydium Rady Naiwyższej. 

Nikołaj Podgorny serdecznie 
poowJtal Charles de Gaulle'a 
i przybyłych w·raz z nim mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Mau.rLce'a Couve de MwrviMe'a 
oraz ambasadora Francji w 
Mo9kwie, PhiliP'pe'a Baudeta. 

Rozmowa między obu męża­
mi stanu 1mwała 30 min,u:t. 

Wi ta}ąic geneirała. Charles 
de Ga,ulle'a w swoim g·abi­
necie, premier A:leksiej Ko­
sygin ,powiedział, iż cieszy 
się, że może raz jes•zcze po­
witać pi!'ezydecn.ta Repuibli1ki 
Franouskiej. 

Na p-rośbę fotoreporterów 
Aleksiej Kosygin: i Charles 
de GauHe s:i"oto~rafowall się 
razem IZ osobaim1 towarzy­
sząc)"mi prezydentowi F 1ran­
cji. 

IN a1stę!µnile roz1POczęła się 

To <X> widziałem i słyszałem 
w „Schwarzwaldhalle" w 
Kai."lsruhe w ostatnich dni.ach 
zdawało się być scenami żyw­
cem wyjętymi z filmów doku­
mentalnych o zgromadzeniach 
hitlerow.skich, tylko l!nna by-

W1iladze bońskie 
aresztowały i wydaliły 
delegację NRD 

'l'lrzyosobowa delegacja Ra­
dy Naiodawej Frontu Naro­
dowego Niemiec Demo.11ra­
tycznych pod przewod:niclwem 
relctora uniwersytetu boin­
schera, która n.a zaproszenie 
zachodruoln:teimieckie.go „związ 
ku Niemców" udała się do 
Saairbrueokein, zosfala aresz­
towana w pociągu w nocy z 
niedzie1i na poniedtziałek i 
wydalona z terytorium NRF. 
Delegacja mtała wziąć udz.iał 
w spotkaillliu dyskusyjnym na 
temat pokojowego r-ozwiąza­
ma problemu ruem1eckiego. 

Ołerta „Uniwersału" 
(A) Doklończende ze str. 1 

stawia.), jak i na. rynl>u kg.; 
pita.ListyoZill~m (n·a pierw­
szych miejsoaoh na llśDie kon• 
trahmtów „Uniwersa.lu" fi­
gurują m. in.: kupcy z: USA, 
Wielkiej Brytanii, Kana.dy, 
Wlooh, NRF, Finlandii, Danii, 
Szwecji, Nol:'Wegli i Austra­
lii). Du ze za.interesowanie 
ofertą ;,Unlwersalu" przeja­
wiają tez kraje rozwijające 
się, głównie t111kie jak: Gha­
na, Kambodża, Egipt, Algieria, 
Weneżuela., Liban, Indonezja, 
Syjam My Nigeria. 

N a tegoroc.znyc:h targach -
obok tradycyjnych jUJŻ p0l­
skich artykułów eskporto­
wych - można w pawilo­
nac:h 10 l 11 obejrzeć także 
wiele wyrobów, które po raz 
pie.rwszy wchodrzą 1na liste 
eksportową. 

Tak np. w grupie radfood­
biorników „Uniwersa.I" ofe­
ruje aparat „Kankan" - su­
perh~terodynę o 4 zakrresach 
fal, zbudowany na' obwoda.c:h 
dirwkowanych oraz aparat o 
podobnych walorach (różnica 
w ·obucLowie) pod nazwą ;,Sa­
ra.banda.". Obok zaś takie 
odbiorniki średniej klasy -

Dnia 19 czerwca 1968 r. zmar 
la nasza najdroższa Matka 
i Babcia 

S.tP. 

Zoli a 
' 
Zond~rowsku 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

22 czerwca br. o godz. 16,30 
z kaplicy cmenta·rza przy ul. 
Ogrodowej. o czym zawiada­
miamy pogrąźeni w głębokim 
smut\!:u 

CORKA; zmc, WNUCZEK 
i RODZINA. 

W dniu 19 czerwra 1966 r. 
zmarł nagle najukochańszy 
mąż, syn i ojciec 

S.tP. 

Konstanty 
Polupczyński 

były pracownik Szkoły Me· 
dycznej Techników Dentysty­

cznych. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
21. VI. br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dołach, o czym zawiadamiają 
pogrąźeni w żalu 

ŻONA; RODZICE i DZIE· 
CI 

bardzo estetyczne, o -pomy­
s·bowo l!.'oz.wią,za-nych kls:Zltał­
tach ·- na-dające się świetnie 
do małych nowoczesnych 
mieszkań, ;ak ,.Gopl11na­
Lux" czy :;,Beta" 

lnne godne u.wagi ekspo­
naty z tej dziedzk1y, to ba­
tery:jny grramofon „Bratek", 
23 calowy telewizor „Topa.z", 
ga bi neto wy zesitarw stereofo· 
niczny „Stereo-260'" a także 
„grająca s1zafa' produkcji 
Lód!zkich Zakładów Radio-
wych, „Stereo-SD", stano­
wiąca znacznie ule1ps·zony m<e>­
del „Melomana". 

Jest tu także bardzo bogaty 
wybór różnego ro~aju lmn­
densatorów, oporników, głoś­
ników, mikrofonów itn. 

Z elektrycznych lodówek. 
na szczególną uwagę zasłu­
gują 120 litrowa „Foka II" 
oraz 160 litrowy „Ren". 

Ekspozycja ob.ejm~1je także 
d·oskonałe .pol-skie oilkurza.cze, 
różne typy kuchenek i nie­
cyków gazowyoh rowery, a 
wreszcie spr:i4)t turystyczny 
i m-uzyozny nie wyłączając 
fortepia.n6w, przede. wszy­
stkim produkcji „Calisia" i 
„Lel(1lfoa ". 

Slowem, jest w czym prze­
bierać. jest co wybrać. Jest 
czym hanc:Llować z każdym 
krajem z każdego zakątka 
każde~o kontynentu świata. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHUllllllfl 
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Prz ee zytaj 
WYDATKI NA OSWIATĘ 

NRD zajmuje czwarte miej 
sce na świecie pod wzglę­
dem wydatków na oświatę. 
Ni<!miecka Republika Fed~­
raJ:;a. dopiero 38. 

AUDYCJE RADIOWE 

FELIETON 
,,KomsomolskaJa Prawda" 

zamieściła felieton, któreg~ I 
autor domaga się zaostrzenia 
walki z prostytucją. Twier­
dzi on, że prokuratura i s~- ! 
dy działają zbyt opieszale w I 
tej sprawie. Nie należY -­
pisze w konkluzji autor fo· J 

lietonn - oczekiwać tu nal 
jakieś specjalne dyrektywy, 
letz wbmo się sto. sować ar„ 
WA~ ~dV~łł •eso. 

'-: ._._. ._ 

la nazwa partii odbywającej 
własnie tam swój zjaz.cl.' Nie 
NSDAP a NiPD. Ta sama szo­
winistyczna fraa:eologia., niema­
wiśr do postępu, ten sam tu­
pet s:tanatyz·owanych mas de­
lega~ów. Trzeba było widzi~ 
pow:;lt.x'.zywl.ane nienawiścią twa 
rze u~zestników tej oburzają­
cej imprezy, kiedy z trybuny 
rC>Z:egały się słowa o „a.nekto 
wanych przez obce siły zie-· 
miach niemieckich na Wsoho-
dzieu ••• 
Było to bardzo smutne wi­

dow!sko. zwłaszcza dla obser­
watorów z innych k·rajów eu­
ropejskich. smutne i prowoku 
jące do refleksji. Minęło oto 
zale.:iwie :11 lat od upadku III 
Rzeszy, a już jej ideowi kon­
tynuat1>rzy otwarcie i do tego 
głośno, ba.rdzo głośno i jak 
naj·bardziej legal!Ilie, ba, pod 
ochrQ!lą policji (ta czuwała 
ażeby zjaz.cl odbył się bez za­
kłóceń ze strony protestują­
cych przeciwko neofaszystom 
związkowców), g!oozą swój p!'o 
gram „odnowy". kiedyś krzy­
czeli „Niemcy obudźcie się!!", 
teraz wołają: „Wyrwij się z 
leta~gu narodzie niemiecki!"„. 
I z116w napastliwe ataki na 
ruch związkowy, znów woju­
jący antykomunizm. 

senator wayn.e Morse (Te­
prezentant partii denrnkra~ycz­
nej) za.powiedział w ubiegłą so 
botę, że będzie sprzeciwiał s;.ę 
pon,:iwnemu wyborowi John-Se>· 
na na prezydenta, podCtZas 
zjazdu partii demokratyczn<;!j 
w rc-ku 1968. Mógłby cm po­
przeć kandyda~urę Roberta 
Ken.nedy'ego (obecnie senatora 
pa.rtil demokratycznej w sta­
nie Nowy Jork) jeżeli b~dzie 
on nadal głosił obecne P•).glą­
dy na problem wietnamski. 

PISIUO 

grupy parlamentarnej 
'ZSRR 

W ;piśmie skierowanym do 
kiierownictwa grupy pairla­
mentamej NRF, Iwan Spiri­
donow, przewodniczący gru­
py parlamentarnej ZSRR 
WSlkazal, że NRF jest jedy­
nym państwem w Europie, 
którego rząd domaga Sii.ę re­
wizji granic i wysuwa ek9-
pansywne plany wobec swe­
go bezpośr,e.diniego sąsiada -
NRD. 

W czasie nara.dy zabral 
głos wicepremier Eugeniusz 
SZYll."• 

Minister oświaty 
o przygotowaniach 
do nowego roku szkolnego 

(C) Dokończenie ze str. 1 

ku ponad a tys. wb lekcyj.; 
nych. 

Mimo to wiele S'M6ł będzie 

jeszczP. pracowało w trudnych 
wa'l'unkach. Tegoroczny plan. 
inwestycyjny przewiduje wy. 
budowa.nie 516 nowych szkół 

podstawowych o ponad 4.300 
izbacfJ lekcyjnych, 49 szkół za 
wodowyoh, 40 warsztatów szkół 
zawodowych na 8 tys. staino­
wi>k, 6 szkół specjalnych oraz 
37 Internatów na 6.300 miejsc, 

Karl.ra pedago.giczna szkół 
podslawowych powiększy się 
od ncwego roku o 18 tys, no­
wych nauczycieli. W&-zystko zaś w atmosterze 

przekomania o „rychłych stl!k­
cesarh", „Dojrzał dla nas już 
czas i" - wołano. , Wkrótce 

1 
NPD zyska istotny wpływ na 
polit.ykę niemiecką" - zapew­
niano. Przytacza1110 dane mó­
wiące, że właśnie NPD jest na 
gru.ncie . zachodnioniemieckim 
partią o największym pr,ocen­
cie ludrzi młodych, co najważ 
niejsze: umacniać się ma, jak 
zapewniali przywódcy NJPD, 
wśród społeczeństwa NRF co­
raz baTdziej prze.lwnan.ie, it 
wła,~nle „na!I'odowo-demokra­
tycwa partia Niemiec" mote 
stan{."Wlć „rzeczywistą alterna­
tywę" w stosun-ku do partii 
rep.rezentowanych dziś w Bun 
destł'gu, że „tytko ona" jest 
zdolna ,,podtwignąć Niemcy"„. 

„Neues Deutschland": 

SPD rozpoczęła odwrót 

Na!'-tr6j ów psuli nieco de­
monstranc\ z szeregów związ­
ków zawodowych ora.z miodzie 
żowych i studenckich organl­
za.cjt socjalistycznych. W pierw 
szym dniu zorganizowali •ni 
wiec protestacyjny przeciwko 
neołdtlerowcom z NPD. 

Kiedy delegatom z NPD tru 
dno było przejść wśród mło­
dzieży protestującej, do a•kd\ 
wk~oczyła policja. Młodych lu 
dzi brano pod pachy I odcią- 1 
gano na bok. Droga dla I 
NPD-owców była wolna. 

Janusz Roszkowski 

w cieniu rzeźby 

„Kierownictwo SPD w od­
niesieniu do zebrań w Karl· 
Marxstaid.t i w Ha:nowet7A! 
rozpoc;i:ęło calk!iem wyrazme 
odwr6t" - stwierdza central­
ny orgam SED ;,Neues 
Deutschlrund'l w komentairzu 
zamieszcz,anym w pon.iedzia­
!ek. „Pod presją CDU otwair­
ta wymłana poglądów n.a te­
mat istotnych problemów w 
Niemczech wydaje mu się 
zbyt ryzykowna". 

Nie chcąc dopuścić do tego, 
by argumenty SED :zoStały 
upowszechnione w Republice 
Federalnej, k.i.erownktwo SPD 
~aaprobowało równi'eż projekt 
ustawy zgłoszony przez CDU 
w sprawie tzw. swobodnego 
przejazdu, który „stwarza no­
we bari&y na drodze do wy­
stąpienia przedstawicieli SED 
w Niemczech zachodnich". 

Oba zebraaria - jak pis-ze 
dziennik - miały ' być trak­
towane jako jedna całość. 
„Ponieważ zarząd SPD naj-

JedP11 z mieszkańców ParY­
ża w upalny dzieil znalazł 
upr«gnioną ochłodę· kryjąc 

się w cieniu rzeźby n~ bul: ~-----------"'"" 
w:arnch. Sądząc !?O bł?gtej nu ł TOTO LOTEK ! 
01e - łono kam1enneJ statuy • 

jest nader wygodne„. ł 

,cSPDAFa-aa~a r 24, !!d.3:5 46, 49 I 
oz;,s w Łodzi zachmurzeni.;, ;

1 
,"'UKUŁECZKAu! 

duże, okresami niewielkie o- 'T'\ v 
pady a w ciągu dnia więks.•e ~ 
przejaśnienia. Temperatura ma ~ 3 4 7 15 29 31 
ksymalna ok. 19 st. c. wiatry ~ • I ' ' ' 
słabe i umiarkowane z kierm, I dod. 26 ' 
ków południC>WY,c!) ł ~łydinlio. ~ I 
~g-~'ll!l9i~hf -·~~-

Widoc?ltl.iej pod wplywem o­
kreślonych poglądów rządu 
Erharda nie inoże zagwa['ain­
tować (czy też nie chce?) tej 
jedności, rozpooząl obecnie 
plan.owy odwrót". 

Bułgaria 

Katastrofalne skutki 
trąby powiełrznei 

Tr'ZY wsie bułga-rslrie le:tące 
w oltręgu Plowdiw - Nowo• 
Sielo, Kurtowo i Perusztica -
n.awi<„dzone zostały przed kil­
ku dniami przez trąbę po­
wietrzną, której towarzyszyły 
gw1?.ltowne opady gradu. W 
wielt1 miejscach grad pokrył 
ziemię 20-centymetrową wa.r­
stwą. W ciągu 15 minut trwa­
nia huraganu zniszczone zosta­
ły ::itom.y, drzewa owocowe i 
win"1l ce na obszarze B tys. he 
ktarów. Wichtira zniszczyła wie 
le budynków mieszkalnych I 
gospodarczych, obalała słupy 
telei;;raficzne. 

°"a skutek zawalenia się da­
chu szopy, 7 osób zostało z~­
bit~•ch, a ł odniosły ciężkie 
ran:v. 

Kronika 
===wypadków 

N>t ul. Pabianickiej przy ul. 
Wól~zańskiej, kierowca same>• 
chod;J ro 6054 najechał wysia· 
dają~ych z tramwaju Czesła­
wa Białeckiego (Rewolucji 1935 
roku 9) i Stefanię Swięcicką 
(Farna 11-a). Poszkodowanych 
w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. . * • 
Prowadzący samochód cięża­

rowy Jerzy Włodarczyk (Ko­
lek\y wna 3) uderzył na ul. 
Brzezińskiej w drzewo. Kierow 
cę ;>rzewieziono do szpitala, . * . 

W Kalinie pow. Łódź spalilo 
się 5 stodół, 2 obory i częśclo 
wo !:>udynek mieszkalny. w 
czasie poża.ru ciętkich popa­
rzeń doznała SB-letnia Zofia 
Pie~zcba!a. Pożar wg wstęp­
nych danych wzniecił 5-letnl 
chbpie.c, bawiący się zapałk.a­
mi. Straty szacowane są n.a 
120 tys. zł. • * • 

7<> tys. z! strat poniósł Cze­
sław Frątczak ze wsi Orac-zew 
pow. Sieradz w którego zabu­
dowaniach wybuchł poża.r. Spło 
nęły dachy 11!. stodole, budyn 
ku m1es2lkalnym, wozownia i 
stodoła, • * • 
Jadący motocyklem we wsi 

Wola Rogozińska pow. łódzki 
Wawrzyn Barylsld uderzył w 
przydrożne drzewo. z clęf:ld• 
mi obrażeniami_ J>l'~~ 
&ą ~~~i~---
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Nad morzem 

By dorośli mówili „nasza szkoła" 
a młodzież - „nasz zakład" 

Instytucja. OJ>ieki układów pracy nad szkołami ist­
nieje już od dawna, a.le, z nie!il}Zdlymi chlubnymi wyjąt 
kami, była ona na o~ół formalnością, ograniczającą się 
do wzajemnej wymiany grzeczności z okazji Dnia 
Nauczyciela, Dnia Dziec k~, święta za kła.ilu pracy czy 
tp. Niejedn<>krotnie nato m_iast zdarzało się , że szkoła 
w ogóle nie wiedziała kto Jest jej opiekunem 

W ubjeglym rok.u Central­
na Rada Zwiazków Zawo 
dowych i ZVl;iązek 'Nau­

czycielstwa Polskiego zaint €. 
resowały się bliżei tym za­
gadnieniem. W obliczu refor 
my szkolnej; wobec stale ros 
nącego znaczenia zajęć prak­
tycznych. ich politschoizacji, 
kierunkowego kształcenia za­
wodowego - współpraca mię 

dzy szkolą, a zakładami pro­
d ukcyjnymi. nawiązanie mię 
dzy nimi ści.5Jejszej więzi. na 
biera coraz większego znacze 
nia. 

Przy inspektoratach oświa­
ty prezydiów dzie·lnicowych 
rad narodowych powstały ko 
misje do spraw opieki zakła­
dów pracy oad szkołami W 
ich skład weszli przedstawi-

górach • 
I w 

Statek „Ba.ltyk" - wypelnio ny 

~'OTOCIEKAWOSTKI 
SPOSOB NA BRAWURĘ 

Sposób na kierowców nie re· 
sp~ktujących znaku ,,stop" zna 
lezrnno w Meksyku. Po prostu 
w poprzek jezdni wbudowano 
Półkule metalowe wysokie na 
10 cm, które z konieczności 
trzeba wolno przeJechać. Na­
wet analfabeci „piśmiennictwa 
drogowego" zmuszeni są do 
subordynacji. 

MOTEL W IŁA WIE 

Rozpoczęto budowę nowo-

BEZ WYCIERACZEK 

Grupa chemików kanadyj-
skich opracowała specjalną pa­
st.ę, która roztart..a na szybie 
jest zupełnie niewidoczna, a 
przy tym posiada wlaściwość 
rozbijania kropel wody w ta!( 
drobne cząsteczki, że używa-. 
nie wyciera·czek jest zupełnje 
zbędne. 

PIĘTRUSY W PARYŻU 

ostatnie, wprawdzie konne, 

cz~nego motetu w Iławie. Bę 
dz1e on dysponować 50 miejsca 
llli noclegowymi. wyposażony 
zostanie w restaurację i ka-
1'riarnię. Pierwszych gaśei mo­
tel przyjmie w następnym se­
Zonie letnim. 

ale tym niemniej piętrowe au­
tobusy kursowałY w Paryżu 
50 lat temu. Obecnie wracają 
w stolicy Francji do łask, ty­
le. że juź z kof1mi mechanic-;:.­
nymi. Nowe piętrowe autobu­
sy zabierać będą 115 pasaże­
rów, 

Dziesiątki auookarów oc-zeku,ie na powrót WC2llSOWłczów 
z turystycznych szlaków Ka.rpa<'Za. 

CAF - Wolo.srroz.uk 

..... - - -S 
tanmvczo 30-stopniowe upaly me 
sprzujają wędrówce po Pradze. 
Człek ~pływa potem i wzdycha 

choćby do szklanki lodowatej wody. A tu 
Qni na leka,,-sttv·o ja,kiegokolwiek źr6dł11 
nawet w postaci l'!atu.ratcra. Mierz1J więc 
biedny turysta rozpalone bruki złotej Pra­
gi i chowa się w ci.eniu. w11s?użon11ch, a,Ze 
zawsze dostoj1111ch kamienic śródmieścia. 

Matura, go-rc;cy ok.Tes w życiu mlodzie­
ży, daje i tu znać o sob.ie. (Rodzice składają 
ją podobnie jak w Polsce). Co krok w wi­
trynie sklepowej uśmiechają się do cieb·ie 
Przystojne buzie śu.-'>iei>o upiecz<inych ma­
turzystów. Zna.cznych rozmiarów „tableau" 
- wspólne zdjęcie maturzystów z posz­
czególnych pr~.skich szkól w okresie czerw­
ca stały się od. lat nieodz<nvnym elemen­
tem naiw11tworniejs.zych wy9talW sklepo-

PRAGA 
w 

I opalach 
i 'Korespondencj;-1 

L własna _I 
wych śr6dmieścia Pragi. Wśród '?ędu . mło­
dych dziewczq_t t cMopców -. rowmez .Po~ 
dobizny ich wychowa,wców i nauczycieli. 
Przyjemny zwyczaj, wywołujący za każdym 
razem sentymentalne reminiscencje. 

Ulice Pragi już teraz, nawet u progu 
wŁaściwego sezonu letniego - roją się od 
turystów zagranicxnych. Na parkingach. 
najwytworniejsze samochody róźnych za­
granicznych marek. Najmniej „Warsza~" 
i „Syrenek". W restauracjach slyszy się 
wokół obcą mc>wę. Stali mieszkaftcy Pragi 
unikają drogićh restauracji, wolą w porze 
obia,dowej tanie ba,ry samoobslugowe. Tu 
można niedrogo i szybko spoźyć parówkę 
z musztardą, albo smaczne naleśniczki z 
owocami. W hotelach już teraz tłok, . a sa­
mochodziarzy wysyła się do moteh hen 
daleko za miastem. 

A oto nowe csiedle 1'111ieszkC1111oiowe, pięknie 
na wzgórzach Pragi poloźone. Ze śródmieś· 
cia - bagaitela - 40 minut jazdy tramwa­
jem. Usytuowaniem przypomina trochę na­
szą chlubę - Osiedle im. Wład.y Bytom­
skiej. Ale na wstępie ciek11wostka. dla wla.ś­
cicieli czterech kóle.k. Nasi ojcowie miasta 
głowią się ja,k zapewnić lokatorom, właś­
cicielom samochodów, garaźe, a ta,m o ta­
ki „drob~a,zg" nikogo gł.ow·a . me b-0!i. Sto­
ją więc rzędami samoch-0dy na placyku 
pr.zed blokami· Stoją świqte/c piątek. Jed· 
nego wieczoru nahczyłaim ich. 37. Kogo by· 
loby stać na zbudowanie aż tylu garaży! 
Oszczędnością teź tltimaczyć naleźy chyba 
i to, że w całym dużym osiedlu nie zapla­
nowano pralni i suszarni na bieliznę. Dla­
tego pewnym wyjściem z sytuacji w wa-

I - - - -

- - -runkach „samoobsługowego" prania, przu 
udziale mamy, taty, tiuizieź dziatek, są 
suszarnie na wolnym powietrzu, po prostu 
na podwórku. Na prętach drucianych i raz· 
wieszonych między nimi sznurach od wcze­
snych godzin rannych powiewa bielizna. 
Ci, którzy nie zdążą zająć sobie 
miejsca, wszą bieliznę na balkon.ach, w I 
oknach mieszkań, s!owem - gdzie się da. 
Za to czustością i schludnością kl.a.tek scho 
dowych, a nawet calych obejść wokól blo­
ków, nasi bracia zza miedzy zaimponowali 
mi . Klatki schodowe błyszczą czystością. 
W d0<niczkach kwiatki, a na ścianach k-010-
rowe obrazki. Przyjemnie, po domowemu. I 
Wizytówką takich wzorowych bloków są 
tablicz1ti umieszczone na froqitowej kia­
nie dom1~ - obwieszczające lVSzem i wo- -
bee, źe blok zaliczony zostal do wyróż­
niajr,cych się w danej dz~elnicy miasta. 

I 

I 

I 
Takie wyróźnienie - tci nia pewno duża I 
przyjemność i zaszcz11t dl.a dozorcy i admi­
nistracji bloku. A może by udaio się prze­

·nieść zwycza.i pras/ci na grunt łódzkich 
osiedli miesozkaniowych? · 

Mieszka1lcy odległych dzielnic bardzo I 
wcześnie zaczynają swój dzień, ale teź 
i ba,rdzo wcześnie k01lczą. O 9 wieczorem 
tylk-0 nieliczne okna jarzą się świ.atłem. 

Mój sąsiad z tramwaju. nie ukrywa, że 
po prostu. zbyt odległa droga od śródmieś· 
cia nie zachęca do korzystania z takich I 
prz11jemności, 1ak kina czy teatry. Obec­
nie za.ś upa!y na pewno są jeszcze d.odat­
kowym argumentem, że jedna.le przyjemniej 
jest spędzić wolny wieczór ?W spacerze, 
niż w sali kinowej czy tea,tral'ltej. I chyba 

ciele KD PZPR, włndz oświa 
towych, ZNP. ZMS. LK i 
większych zakla:lów pracy 
istniejących w dzieln.i~y. Za­
daniem ty~h komisji je;>t kon 
trola i koordynowanie współ 
pracy między szkołami a za 
kładami opiekuńczymi, ms.p1 
rowanie form oPieki i inic.ia­
tyw, akcer>towanie planów 
pracy. Między szkołami a 

ich opiekunami •l)Odpisa ne :w 
stały u•m·owy o wsoółpracy 
przewidujące wymianę świad 
cz€ń obustronną. 

OO ZAICLAD MOŻE DAO 
SZKOLE? 

Oka.z·uje się. że bardzo wie 
le, a uwziględnia się tu za­
równo 5'pecyfikę szkół jak i 
zakładów opiekuńczych' Są 

to ]:}owiem nie tylko wielkie 
zakłady proj,ukcyjne, ale rów 
nież przedsiębiorstwa usłu­
gowe, spółd·zielnie pracy itd, 
Istotny jes.t również charak-
ter szkoły. Dlatego np. w 
odniesieniu do .szkół zawodo 
wy~h ważne jest orzestrz€ga 
ni e zasady, by profil zakładu 
odoowjadał profilowi szkoły. 
Może na wstqpie tzw. przy­

kład pozytywny - kilka słów 
o pracy wzorowego komitetu 
opiekm1c·zego jakim jest Wy- I 
twórnia Filmów Fabularnych 
dla XXI Liceum Ogólnokształ 
cącego. Pracowni·CY Wytwórni 
przeprowadza ją wszystkie 
drobne naprawy rzemieśln.i 
cze. Ich dziełem jest radio 
fonizacj a budynku szkolnego. 
W każdej niemal z pra.cow 
ni przedmiotowych czegoś do­
konali: w technicznej założy 
li instalacje elektryczne przy 
każ::lym stanow'isok•u. w elek­
trotechniczne.i - stoły ślusar 
skie i oświetlenie j,,.rzeniowe, 
pracowni fotograficznej ofiaro 
wali powiększalnik. aparat 
do zdjęć, mikrorzutnik, syste 
ma.tycznie daią ta·śmę filmo 
wą. światlo~z1uły papier i·td. 
Szkoła stale otrzymuje z 
WFF odpad1ki takie jak drew 
no, blacha . tw•orzywo stucz 
ne itp. Troska o wygląd este 
tyczny budynku sizkolnego, 
pomoc w dekoracji pomiesz­
CZEń, wyrabianie smaku este z tych względow na spektaklu w pop1,Llar­

nym w Pradze teatrze „Laterna. magica" 
więcej można b11lo spotkać obco.krajowców 
niź rodowit11ch praźti.n. Tytko film „Sklep 
przy ulicy głównej" z na s~ą. z~a,komitą 
Idą Kamiitską, deszy się wciąz nzesłabną• 
cym powodzeniem. 

I 
tyezne.e:o u młodzieży jest rów 
nież troską pra~owników 
WFF, którzy XX1 LO nazywa 
ją „swoją szkołą". Dłu·go moż 

I 
na by mn·ożvć tu przykłady 
pomocy świadczonej szkole, 

I 
pomocy wiel<>.shonnei, przeja­
wiającej sie nie tyllro w 
ślwtia.dczen.'iacti materiaanyc:b, 
Ale najwa·żoi.ejszy jest ten' 
właśnie J"Odzinny. ,«erdecz.ny 
stosunek do mło::I-z;ieży, tTo­
S!Ca o ie.i dobro. 

Z kłopotami fre1cwenc§i b.01'yka $ię też 
dyrektor znanego z nowatotrskiego reper­
tuaru teatru S·K. Neuma.na. Grana w jego 
teatrze polska sztuka „żywot Józefa" w 
reżyserii Dejmka, mimo pochlebnej PTMy, 
nie zd·obyła jeszcze masowego widza. Po­
noć wszy-st:rdemu winne czerwcowe upały. 
A więc byle d.o pierws.zych lipccwych ch!o-1 
dów„. 

K. MOJKOW SKA 

N.a. zdjęeiu: słymta „Zlata uliczka" -
chętnie odwiedzana przez turystów. 

Czy tak je>St w.se.e,d:zie? W 
~hwHi obecnej odbywa się w 
po.sizczególnych <lzielini1cach 
.podsUJm<0wa·nde dotychczaso 
wych wyników współd?.:iała­
nia szkoła - zakład oPiek.uń 
czy. Od ubiegłego roku· .„ytua 
CJa .poprawiła się · już roacz - - - -

nie i tylko nielicz.ne placów 
ki odżegnują się jeszcze oci 
przyjęcia obowiązków opie­
kuna. Do takich należy no. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
mO!fltowo-Budowfane nr 3, 
które nie chce t>Odpisać urno 
wy ze Szkołą Podst. nr 9, mi 

się praktycznie ~ llldobywa­
ną wiedzą. z pracą samorzą 

du robotniczego i innych or­
ganizacji pTzy-z.akład-0wych, 

uczy się sza.cunkl\l dla pracy 
prodiukcyjnef Wycieczki ta• 
kie, prowadzone w !l'lałych 

2rupach pomagają też mło­

dzieży w wyborze zawod,u, 
świadomym i zgodnym z za­
intere.SQwaniami z.dolnościa 

mi. 

mo że ze względu na swą 
specyfikę mogłoby zdziałać 
wiele dobrego w .dziedzinie 
choćby remontów, czy u.sług 
rzemieślniczy~h. To są jednak 
wyjątki coraz rzadsze. tak 
samo jak coraz rzadzie; tra­
fiają siG zakłady. które przy 
jąwszy patronat nad szkołą, 
opiekę t.ę r-0zumieją jako kur 
tuazyjne kwiaty .na Dzień 
Nauczyciela. 

A OO MOŻE SZKOLA DAC 
ZAKLADOWI? 

Oczywiście, że w.spółdzia 
łall!ie zakład.u opiielwńozego 
ze szkołą p0myślane jes t 
raczej jako p0moc dla szko­
ły. Nie byłoby jednak sh>~z 
ne, przede wszystkim z pe­
doa.giogiczneg-o, wychowawcze­
l!O punktu widzenia. gdyby 
młodzież tylko brała, nic z 
!iebie wzam1an: za to nie aa 
jąc. Tak więc obowiązki ~ 
obustr·onne. Co może dać. 
szkoła swym opiekunom? Mło 
dzież opracowuje kroniki za­
kładów pracy, daje występy 
w częściach artystycznych 
alca<lem1i , opiekuj.e się renci 
stami. Np. uczn.iowie Szkoły 
Pods tawowe; n•r 4-0 odwiedza 
ją samotnych rencistów ZPW 
im. Bardowskiee;o. p0maga­
jąc im w parZf!dkowaniu 
mieszkania czy rob;eniu za­
kupów. Jeszcze inną forma 
współpracy są p0g~danki wy­
l!łaszane .prz·ez nau•czycieli 

.rlla załóg robotniczych, pol!a 
daruki na tematy oedagogiC?: 
ne, zw·iązane z wychowaniem 
dziecka. Forma ta jesit jesz­
cze zbyt rza::lko stosowana. 
A przecież cho::l'Zi i o to. bv 
nie tylko zakład opiekuńczy 
mówił: .,nasza szikoła", ale 
także by szkoła mówiła: 
„nasz za kład". 

A tymczasem, 

FORM OPIEKI 
I POMOCY 

jest niezłiczona ilość. Jest to 
b-Owiem nie tylko na.j·proś­
ciej p0myślana pomoc mate 
:rialna w postaci usłu.e:. wypo 
sażenia pracowni iplrzeodmio 
towych, czy remontów po­
mieszczeń szkolny::h. choć 
sprawy te, przy skromnych 
budżetach .szko~nyeh, mają 
znacz<nie bardz.o duże. Cho 
dzi również o pomoc wycho­
wawczą i dydaktyczną. Na 
przykład dla dzieci. które ma 
ją trudności w nauce. Spra 
wy te są da..skonale rozwia­
zywane przy pomo:y zakła­
du szczególnie wówczas, gdy 
dzieci pracowników zakładu 
u.częs-zczają do szkoły pod­
opiecznej. Ma to no . miejsce 
w „Feminie". Rozmowy na 
~mat tych dzieci orzeorowa 
dzane są na terenie zakładu, 
tutaj też próbuje się znaleźć 
środki zaradcze. 

Niezwykle i!totną formą 

p0mo:y są również wyciecz­
ki d.o zakładów pr·odukcyj-
nych. 
przy 

Młodzież na 
warsztacie 

miejsCJ\l 
zapoznaje T. WOJCIECHOWSKA 

Na scenach łódzkich 

„Sie kochamg'' 
N 

ie woln-0 tu generalizować, alb-Owiem dra'!'l'Utturgia 
awangarcrowa wzbogaci!a i wzbogaca teatr wielo­
ma sztukami bard.zo wartościowymi i oryginalny-

mi. Niemniej niektórzy z teatromanów, których sweg-0 • 
cza.su szczerze zafascy11.owały dzieła współczesnych. d?"a­
matopisorzy, stali się dziś w swoich. arma.eh. ju.ź nie· 
co chłodniejsi. 

. Pomrukują. o-ni, że tak istotny tu.taj efekt przekory 
i zaszokow=ia przestaje juź działać, skoro przych.od.zq_c 
na spektak:/., .z góry ju.ź przygotowani jesteśmy na róż­
ne zaskoczenia. Że nuząca za.czyna być inflacja absur­
d~, .powtarzanie tl(ch. s.a,mych zalożeń filozofii egzysten­
c1atist11<=zne1, powielanie kompleksów i obrazu bez­
radnego czlowieka, walczącego z losem w okrwtnej sa­
motności. 

UtaJentowa.ny dramatwrg amerykańskt Murray Sch.!.s· 
gal - aczkolwiek sam należy do awllJllgardy - mi.al 
-Odwagę, ażeby na ten temat wypowiedzieć się szczerze 
w sztuce pt. „Sie kochamy", którą teź potraktować mo­
żemy ja,ko swego rod.za.i'-' dowcipną parodię dramatu 
CJJtvangardowego. 

Autor wykpiwa jego założenia fMmalne, ironizuje na 
temat modlnych tu sytuaicji, kompleksów i p.ootaw filo­
zoficzno - mornlnych, wypożyczonych od Becketta i Io· 
nesco. Przede wszystkim jednak w tej scenicznej opo­
wieści, w którei jeden. z bohaterów odstępuje źonę swe 
mu przyjacielowi, ażeby po jakimś czasie powT'ócić do 
niej, mówi s.ię wiele o malże-M·twie i współczesnej mi­
łości. 

Sq, to dyskusje pseudointelektualne, pseudofU.Oz.oficz· 
ne, przy czym jednak bodaj źe najszczersza 3est Elien 
w• mom.encie kiedy wola: „Ja wierzę w małżeństwo. 
Ż~by "'!ąź! wracając do domu, z gazetą pod pachą i glu-
1?1m usmie_chem n·a ~w~rzy, wolał juź w progu: „co 
3est na obiad k-0chanze? ' Żeby w mieszkaniu unosil się 
odór briuinych pieluch i talku. Żebym mu.siala wsta­
wa-: w środku nocy, aby dziecku. zagrzać mleka. Ta,ka 
juź jestem. nie mam na to rady„." 

Sztu.~a ta wysta,wiana już byla (,z powodzeniem!) 
na wielu scenach. Obecnie gra ją Teatr Ja.rac.za. Jest 
to przedstawienie . na pewno interesujące, aczkolwiek 
z teatru wychodzimy potem bez specjalnego entuzjaz­
mu. 

Składa. się na to w.żele powodów. 
. P-0 1?iei:wsze sztuka Schisgala nie jest wQlna od dłt1:· 
zy,zn 1 nzedostaitku, m~ zaś, dzięki Mrożkowi, staliśmł 
się w ocenax:h komedn tego typu bardziej wymaaa;ą. 
cu. 

Po drugie nie jest to spektakl na okres kanikul11 
który właśnie rozpoczął s.ie. ' 

".1 po trzec~e ;eźyser 'Krzysztof Chamiec byl za.nadto 
ZaJęty ustau:zamem posta.ci aktora Krzysztofa Chamc1 
(1'.arry. Be~tin) ora;z Jerzego Cwiklińskiego (Milt Man­
vzlle) 1 Aliny Kulzkówny (Ellen Manville) żeby wpro­
wadzić pewne skróty i retusze. 

Za.to aktor Krzysztof Chamiec m6w zadem01istrowal 
szero~ą . skalę. swego talentu.. Zna.my go niemal wu­
lączme 3a.k-0 interpretatora _tY,PÓW niezwykle witalnych, 
pełnych ro7machu t dynamiki. Tu natomiast stworzył 
zgoła odmienną postać statyczneg.o flegma,tyka a · zci 
~us_te-r Kea.t.on. KomtrtlJStowalo to z temperamentem, z 
3ak1m - me szczędząc wesołych gierek - u.jął rolę 
Milt·a Jerzy Cwikliński. 

Interesująca była Alina, Kulikótvna jako Ellen. Jed­
"?k rolę tę. zagrała chwilami zbyt deklam.acyjn.ie i se­
rio - tak ;a~ zbyt ser}o potraktowane były pomektóre 
frag_menty „Sze. kocha"'!y". Można je byl-0 - tak mi się 
zda.Je. - zr~alzz<nvać. 3~s~cu baTdzie j przekornie i za­
bawnie, w Jeszcze silme3 wypunktowainym rytmiie far­
sowym. 

Scenograf.ię, 
Soboltowa. 

Zg·odną ze st11lem sztuki opracowa.la Ewa 
MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

~----
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Uroczystości 50-lecia RSM ,,LOKATORu Piękny finał======= ·------.... -.... „ ........ J. 

* Odsłonięcie obelisku na Slarym Osiedlu 
* Akademia w Filharmonii * Honorowa 

Odznaka m. Lodzi * Odznaczenia pań­
stwowe dla działaczy 

Dni Folkloru Ziemi Łódzkiej Rozstrzygnięcie 
konkursu 

W ubiegłą niedzielę Robotnicza Spóldzie! 

l 
nia Mieszkamźowa „Lokator" uroczyscte 
obchodziła 50-lecie swego istnienia. W uro 
czystościach tych wzięli ud.ział: sekreta'l'z 
KŁ PZPR - T. Głąbski, wiceprzewodniczą 
cy Prez. fi,N m. Łodzi - J. Lorens, prezes 

ł Centralnego Związku Spółdzielni Budowni 
ł ctwa Mieszkamiowego, poseł W. Kasperski 
ł 

O'l'az przedstawiciele spó!dziel-ni miewkmiiO 
wych z Poznania, Szczecina, Lublitna, Opo· 
la, Kalisza, Włodawka. Brali t<J.kże fLd.zial 
w jubileus.zu przedstawiciele berlińskiej 
spółdzielczości mieszka-niowej, któny od 
dawna już na·wiązal.i ścis!q wspólpra.cę z :za· 
rządem „L()katoTa", a SIZCZególnie z Osie 
dlem im. W. Reymonta na Teofilowie. ·....----..... ~-~ ..... ~-~-~ 

Spotkanie poselskie 

Pr.zez cały tydzleń od 
14 do 19 czerwea. - trwały 
w Lod'lli „Dni Folkloru Zie­
mi Lód7Jkiej". Z.a.inaugurowa­
ło je otwarcie wystaiwy sdu­
ki ludowej pow. łódzkiiego, a 
z&końm:yła. niedzielna wielka 
parada zespołów oraa: k-onoort 
pt. „Folklor wiiee:z.nle żywy". 
Tytuł tej ostatm!iej irnpl'ezy 

m:akomicie oddaje sens „Dni" 
Udowodniły ane bowdem, że 
f-O~kloc naszego :regiollltl nie 
jes·t czymś murea>In.ym, ale 
że żyje 'dalej i z:asruguje na 
to, ażeby pielęgnować go ja­
ko jeden z wamych siklad­
mków kultuey nairodowej. 

~ 
~ 
; 

! 
! 

W Zakładach Sprzętu 
Motoryzacyjnego nr I 

l 

~ 

l 

Punktualni e o godz. 11 na Starym Osiedlu prz11 ul. 
Lokatorskiej wiceprz ewodniczący Prez. RN m. Łodzi -
J. Lorens dokonał odsłonięcia obelislcu. pa-miątk01vego, 
na którym widnieją wyryte słowa: „Pamięci działaczy 
i członków Spó!(fzielni I\.fieszkaniowej „Lokator" po­
leglych w walce o wolność i demokracje .w latach 
1939-1945". Na obelisku znajduje si~ 25 nazwisk. 

Na 08iec7lu Doły - Wschód dzieci ze świetlicy „Loka­
tora" z tego osż ec11a, zad cmonstrowaly piękny pokaz 
gimnast11czny, kióry był burzliwie okla.skiwa.ny przez 
gości. 

Wieczorem w Filh-armonii Łódzkiej o-db11la się uro· 
czysta a.kademia, na której referat okolicznoścżou;y oma­
wiająC1) 50-letni dorobek „Lokatora" wygłosił prze­
wodniczqcy Rady Spóldziel~zej - Eugeniusz Ajne·nkiel. 
Podczas akademii serdeczne życzenia sp61dzielcom w 
imiemu władz pa'l'tyjnych i miejskich przekazał wfce­
przewodniczqcy Prez. RN m. J':,odzi - Jerzy Lorens, 
który na ręce p'l'ezesa RSM „Lokator" S. Bortkiewfoza 
przekazał Honorową Odzna.kę m. wdzi, przyznaną przez 
Pre.z. RN dla RSM „Lokator". 

Ponadto Honorowe Od.znaki m. Łodzi otrzymali dzia· 
łacze „Lokatora" - L. Sło11tiowski i Cz. Srebrzyński. 
Działacze i pracownicy ;,Lckatora" zostaU udekorowani 
wysokimi odznaczeniami państwowymi. Krzyż Kawa­
le'l'ski Orderu Odrodz€'nia P-01.ski otrzymał inż. T. Adam 
s1d, zio.ty Krzyż Zasługi otrzymał S. BMtkiewicz, 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: J. Halicka, A. Pie· 
truszka, F. Kamiński, W. Maliszewska i M. Łazuchie­
wicz. Brązowy Krzyż Zi»sług.i ot'l'Zyma1 Z. Da'Tlli.elewski. 

J. KRASKOWSKI 

Foto: L· Olejniczak 

Ponad 500 pracowników 
Za.kładów Sprzętu Motory­
zacyjnego nr 1 wzięło wczo­
raj udział w spotkaniu z 
posłami na Sejm PRL: prof 

~ 
.~••W NDTESIE 

NOWE WŁADZE ZO ZW. ZAW 
TRANSPORTOW COW 

I DROGOWCOW 

Podczas sobotniej konferencji 
spraw9zdawczo-wyborczej do­
konano wyboru nowego 27-oso­
bowego Zarządu Okręgu ZZ 
Transportowców 1 Drogowców 
Przewodniczącym wybrano po­
nownie Eugeniusza Banasińskie 
go, oekretar:rem został Jan Ję-
d·rzt?Jczyk. (i;w) 

NA UROCZYSTOSCI 
w OLESNIE 

W ub. niedzielę w Oleśnie 
przebywała 50-osobowa delega­
cja nauczycieli. przedstawicieli 
TRZZ oraz uczniów ze Szkoły 
Podstawowej nr 14 im J. Lom­
py w Łodzi. Delegacja wzięła 
udział w uroczystościach Dni 
Ole,;na oraz w odsłonięciu 
pomnika Józefa Lompy w Ole-
śnie. (jkrl 

„PIONIERZE" POPRAW SIĘ! 

W ub. sobotę w klnie „Pio­
nier" na pierwszy seans filmu 
„w kraju K<>manczów", który 
rozpoczynał się o godz. 16, juz 
przed godz. 15 utworzyła się 
długa kolejka. Mimo upału ki­
nomani cierpliwie oczekiwali na 
otwarcie kina, a później na 
otwarcie kasy. Jednakże kasjer 
ka spóźniła się o 25 minut i 
kasa została otwarta z apQźnie­
niem niemal półg<>dzinnym 
Równie~ przed samą kasą nie 
hyło żadnego pracownika kin3 
który by za1PrO·wadz!l porządek 
w ;.<:lejce. Bałagan był więc 
dość duży. Okrl 

GDZIE SIĘ PODZIAŁY 
SKRZYNKI~ 

Jeden z naszych czytelników 
w liście do redakcji zwraca 
uwagę na zniknięcie skrzynek 
pocztowych przy ul. Nowotki 
i przyległych na odcinku od 
Placu Wolności do kościoła św. 
Teresy, gdzie mieszkańcy mieli 
do qygpozycji 5 skrzynek (Plac 
Wolności, ul. Kilińskiego, ul 
Sterlinga przy ul. Buczka oraz 
przy Urzędzie Pocztowym koło 
Uniwersyteckiej). Przed kilku 
tygodniami znikła także skrzyn 
ka przy ul. Kilińskiego, potE!'lll 
przy ul. Buczka. a przed paru 
dniami także przy ul. Sterlin­
ga Nie trzeba chyba dodawać 
że tego rodzaju innowacje poez 
ty mie<>zkańcy przyjęli ze zdzi 
wieni~m i proszą by jak na!­
szybc1ej skrzynki wróciły na 
dawne miejsce. (j. ~r.) 

FILMY BILLY WILDERA 

Studyjne Kino „Stylowy" w 
cyklu „kalendarzyk filmowy" 
organizuje 22 bm. (środa) o 
godz. 19 wieczór poświęcony 
twórczości B!lly Wildera. Pre­
lelrcję przed filmem wygłos! 
M. Kornatowska. Zaproszenia w 
biurze kl.na. 

dir Jerzym We!"Ilerem i Hen­
rykiem Żakowieckim. W cza­
sie spoh!!:ania :posłowie od­
po-wiadali na pytania zwią­
za.ne m. il!'l. z kieI"u nkalJlJ 
rozwoju motoryzacji w na­
szym kraju oraz sprawami 
ekonomicznymi ze szczegól­
nym uwzig>lę<lo:rie·niem roli 
zjednoczeń w · koordynacji 
'J:JII'!odu1koji. iPorosz.ano tak:że 
sprawy doty.:zące pracy ko­
mfulji se,1mowycl:J.. handlu 
zagranicznego, rozwoju bu­
ck>w.nictwa w 5-latce itp, 

(jkT) 

WSZYSTKO 

o planowaniu rodziny 
Na ten temat 

w czwartek, 23 bm. 
w godz. 13-14.30 

przez NTU 303-04 
roomaw1ac będą z naszymi 

Czytelni!kam.! 
Cłr EI>W ARD BOGUSZEWSKJ 

kierownik Poradni 
$wiadomego M.ac.ierzyństwa 

w t.od:ol 
I 

Oil' ANDRZEJ HARCZEWSKJ 
wiceprezes oddziału 

ŁOdzkiego Towa.rzystwa 
Swia<lomego Macierzyństwa 

Propoamje.my tema.ty: 
e Sposoby zaipobiegamia 

ciąży 

• • • 
Szkodliwość poron.it>ń 
Za.gadnienie niepłodności 

Zil>aczenie wychowania 
l nświadomienia seksual­
nego w życiu człowieka 

e Nei;wiee seksuaJne i i.eh 
leczenie 

RO~NE. R. Marek - seria 
serio. Wyd. Łódzkie, str. 114, 
zł H>, Dr H. Chatys-Skir.zyń­
ska - Okres dojrzewania u 
dziewcząt, PZWL, str. 80 zl 4, 
A. Fóltawsk.i - Rzeczy i dane 
zmysłowe. Swiat i spostrzeże­
nia u G. E. Moore•a. P~. 
str. 262, zl ~. A. Ja.rugowa -
Kos:l',ty zarządzania przedsię-

Konkurs „Szukamy 
Zgodnie z mpowied:2'lią ogła­

s'1Jamy dziś drugą z kolei za­
bawę, polegającą na wys2u· 
kailliu w naszej ga2ecie ukry-

Z ukosa 

,,Na miejscu picie 
====~ zabronione14 

P'l'Zy ul. Wojska Pobkiego 
<nr 7 i.stmiie je &kl,eip z a:rty-

kulami monopolowym4. W 
sklepie tym pou&tawimw tak-

Dobra gospodyni tym się chlubi .•• 
Przed . wyja.zdem na urlo_p 

że na półka.eh OTa<Z na wy­
st<Dwri-e wodę mi·ne'l'ai.ną „~ry· 
nicz0171lkę". Kiedy w ti.biegłq 
sobotę okofio god;z. 16 jeden 
z klie.ntów poprosi! o bu~IN­
kę „Krymczanki" ek&pedient­
ka oświadczyła, że ,;n4 miej­
scu pl.cie zabron4one''· · Upał 
od..'W'ledź sk.lepu ZUJUT. 

0<2yiwiście tym, że sama 
przygotowuje wszebkiego ro-
dza;ju komp<>lY; konfitury itd, 
Wy.daje się, że il11adeszła odpo­
Vll:lednia pora, by przy.pomnieć 
o „~ truskawkowyni". 
Dzib"ia.I. ~uti:o., pojutrze są, a 
za kilka óni mot"" tiruskawett 
już nie by.ć. Dlatego też wsze! 
kie plany robienia tiruó'kaWlko­
wy<:h zaipasów na zimę trzeba 
by już zacząć realizować. 

W Wydziale Handlu uzyska-

liśmy Wormację o weckach, n!e 
odzow,,riych przy owocowo-wg. 
rzywnych przetworach. W prze 
ciw1cństwie do lat !>O<l>rzedl!l.lch, 
nie ma z nim! żadnych kto­
potów. Od l stycz.ruia do 311 
maja br. sprzedano 186 tys, 
sztuk wecków, zapasy hurtow 
ni wynoozą o.li:. !Go tys. sztuk. 
zapasy handlu detalicznego -· 
100 tys. sztuk. Pona<lto w czerw 
cu zaplanowano dostawy dal­
szycłt 101l ty'!. si:t., a ne. III 
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kwa.rtał br. wysłano zamówii!• 
nia na 330 tys. weckow. w 
ha!IlldJ.u • znajdowało się taikże 
~.ooo.ooo (miliioin) gumek do 
wecków. w czerwcu u:zupelnm 
no tę ił<>6ć damymi 400 t:sos. 
sztuk. 

Jednym słowem, sytua.c~ WY 
jątke>-wo .pomyś!Jna. Wysta,rczy 
tylke> zaopatrzyć się w wie:k-1 
szą ilość truskawek i przystą· 
pić óo gotowania smakowityrr> 
koµipotó~ '1w) 

był potworny i kUent, . me­
~tety, n.ie m6gl ugasić pra.g· 
nienia. Ciekawe kto wydal 
teg·o 'rodzaju bzd.u'l'ne zarz~-
d..zeniei (j. kT.) l 

w.racając do niedzielnych 
finałowych obchodów, pod·· 
k:reśldć trzeba niezwykły roz· 
mach i barwność wie:lk.iej de­
f.ilady zespolów artystycmych, 
które o godrE. 11 pr.re-def.i.­
lowaly praed trybUJną, wz.n.ie­
sioną opodal pasażu Schill<>­
ra. Honorowe miejsca zajęli. 
na niej: min±s;tar lrultury i 
sztuki L. Motykia, I se.kiretan 
KL PZPR - J. Spycha.Iski, 
I sek!l'etarz KW PZPR - S. 
.Jęd·rySZC'llll•k, prezee WK ZSt. 
- T. Sitek, pr~ WK SD -
R. K3'1l7',ma.J'ek. pirzewodniczą­
cy Prez. RN m. L<:x:Wi - E. 
Kaźmiercza.k, prz.ewodniczący 
Prez. WRN - Fr. Grooha.lskl 
i iittni. Zarr6Wn.o minis·ter L. 
MotY'ka jak i przewodniczą­
cy E. Kaźmierczak: w przf'­
mówieniach swoich wskazali 
na walory artys.tyczne i ideo-· 
we tej wielkiiej impr€'Z.y, ror 
gainiz<>wanej w ramach obcoo 
dów Tysiąclecia Państwa Pol 
&kiego. 

Tłumnie zebrana puibl'icznoś<' 
oklaskiwała defi['lljące zespo­
ły, a wśród nich zespól ł<>­
wioki „Kolej arz", zespoły 
ziemi wieluńslkiej, sieradzkiej, 
ze Zduń&ki:ej Woli, z Toma­
szowa itd. Wieczorem zoba­
czyliśmy je znowu w muszli 
parkowej w pa!l'ku na Julia­
nowie, gdzie - W!'az z z-espo­
lami lódzlkimi wystąptly on€ 
z barozo atrakcyjnym progra 
mem. (.M.) 

.Rekontry 

Nadupal 
adupal, który się me-

N oczeki.wame pojawił 
przyniósl z sobą tyle 

problemów, problemików i 
kłopotów, że nie felie.ton mi 
pisać, lecz powieść w oddn­
kach. Oczywiście jak zwykle 
na pierwszy plam wysuwa się 
kmnunikacja, tym Tazem 
a.ut-0buwwa„ 

Jest dzień 16 bm., godz.16. 
Na Placu Bwrli-ckiego mmóstwo . 
osób c:z.eka na a,.utob= „65". 
Czeka okol.o pół godziny. Roz 
kład jazdy przew.iduje auto­
bus co 6-8 minat. Ludzie s<; 
zmęczeni, zmorde>waini, zdener 
wowani upałem. 

Tymc,2\Q,Sem sy,tUGCja na tTa 
sie pmedstaw.ża się następu­
jąco: jedoo wutoboo się 
zepsuł, d<!'ugi stoi z powodu 
absencji kierowcy, trzeci i 
czwarty jeżdżq razem jakby 
skute lańcuchem· Znamy te, 
znamy. Oczywiście, że ZnG1nl/, 
lecz pytam się jak długo moż 
n'!I tolerować triumf bez­
myśhwści n.ad zdr.owym 'l'oz­
sądkiem? Cizter,ech kierowców 

bi<>rstw przemySłowych. PWE, 
str. 267, zł 21>. S. Moscati -
Kult,ura starożytna ludów se­
mickich. PWN, str. :!%, zł 35. 
Pc>1Sk3 krytyka lłteracka (1919-
1939). Materiały. PWN, str. 652, 
zł 80, opr. pl. w. Feller 
Wstęp de> rachunku prawdopo­
dobieństwa. PW1N, str. 420., zł 
60, cpr. pl. 

hasła tygodnia" 
tego wśród szpaJit hasła ty­
godnia. Pnyipomi;namy, że wy 
st.airczy wysz.ukain€ haslo wpi­
sać w zamieszczony kupO!ll i 
nadesłać na adres .,Dzienni­
ka Lódzk~ego", Lódź, Piobr· 
kow~ 96, z dopiskiem na 
kop.ero1€: „SZ1Ukamy hasla ty­
godnia". 

„ 1000 lat tradycji 
morskich Polski" 

w ub, nie1izieLę odbyła się 
uro:zystość za.koilczenia kon­
kursu „1000 lat tradycji mor 
skich Polski", który został 
ogłaszany przez zarząd wo­
jewódzki TRZZ w Łodzi. \{ ' 
utoc;.,ystości tej wzięli udział 
przedstawiciele Marynarki 
Wojennej z Gdyni. w k.on­
kursie brała udział młodzież 
szkolna z Łodzi i wojewódz­
twa łódzkiego. 

Przyznano 18 nagród l 14 
WYI'Użnieil. I nagrodę w gru­
pie szkól podstawowych uzy­
skała Szkoła nr 173 w Łodzi 
(uczniowie L. Ludwiezak i 
M. .Jagoda), w grupie zasad­
niczych szkół - Zasadnicza 
Szlrnła Chemiczna w Pabia­
mcaeh - uczeil Bogdan Woj­
tek. w grupie liceów ogólno 
kształcących I nagroda prz~· 
padła LO im. Koś<:iuszki w 

l 
Wieluniu - uczniowie Marial'; 
Benke I K. Stroczyilska oraz 
w grupie techników zawodo­
wych - Technikum Mecba-
nicŹ.ne w Tomaszowie Ma.:. 
uczeń M. Milczarek. (jkr) „ ________ ..... ____ ..... __ 

Ila obelisk 
Rada robotnicza Zl'P im• 

.Jurczaka ' przekaza1a na fun• 
dusz budowy obelisku pamięci 
dzieci z obozu przy ul. prze· 
mysi.owej zł 1.209,63, a nie jal!'. 
omyłko-wo po!Lano 20V,63. 

• • vv1n1en 
na t'l'asie i żad.em nie traktu• 
je swej pra;cy i pasażerów po 
ważnie. Jeden wyjechał ze• 
psutym w.ozimi, drugi w ostat 
niej chwili nie przyszed..ł do 
pracy (nie powiadamiając o 
tym w przyzwoitym termime 
d11rekcji), dwaj pozostali nie 
pom11śleli, żeby wysiąść, poro 
zumieć się ze sobą i nabrać 
dystansu. Pnecież przy takirll 
stosunku do pracy żadna dy• 
'l'ekcja nie jest w stanie za• 
bezpieczyć miootu norma!nei 
komunikacji. N(l!We·t gdyb!J 
na miejscu p. Duniaka, dyre1' 
to'l'em MPK byl Spinoza. 

Zam.i= :z:m<>deT!l1.iizujem11 cal' 
kowicie park 1™L8zynowy, mo. 
d.ernizujmy przedtem nasze 
głowy jak powiada Jafl 
Czarny. 

P od.ob.nie ma się rizecz z 
bMenem kąpielowym 
przy Uil. B'l'u-loowej. Mi-

mo upałów i braku teg.o tir 
pu kąpiel.isk w mieście, do 
16 czerwca zamknię.te ono by­
ło na kłódkę. Otwa-rcia domrJ 
paii się ws.zyscy, pisano na teri 
tema;t, interweniowa<no w re· 
dakcja,ch, to orgarn.izacjacll 
sportowych, u władz miej• 
skkh. Be2skutecznie. Wobec 
tego ma.że wod..a byla zatru· 
ta? Może źle został zbud..owG 
ny? Nk p.ocbobnego. Już od 
póltoTa miesiąca ZILol.ny był 
w kaźdej chwili do użytku. 
Dlacze.g,o więc był zamknięty? 
R"'townik nie p?'zyszedl do 
pracy. Normalnie, zwy.czajnie 
mimo że się zob·owiązal, nie 
przyszedł i już. P'l'zepis zaś 
mówi, że bez 'l'&townika nie 
wolno otwierać basenu· Wszy· 
scy w mieście mogą sta.ną6 
na glow4e i nic na to nie 
poradzą. 

I mówi się, że nie ma lu4 

dzi niezastąpiio11tych. Okazuje 
się, że nie ma, nie ma na• 
wet w mieście, w którym 
znajd.uje się okol.o półtora ty• 
siąca Tatcwników i kilkanaś· 
cie tysięcy sp01rtow.ców, doży· 
wiamych, pielęrrnowanych; ho 
lu!J.ion11ch. Nie z tego już nie 
pojmuję. Nad.upal widoczni11 
wszystk·iemu winien. 

KAROL BADZIAK 

Dziś o 1?.30 

Plenum MK ZSL 
Odpowiedzi kitóre nadajdą 

najpóźniej do ooboty rano. 
wezmą udział w losowaniu 
następnej nagirody - 14-dnio­
wych bez.platnych WIC'1lasów. 
Looowanie odbędz.ie Slię 25 bm. 
o godz. 12. 

Dziś o godz. 17.30 w sali kon­
ferencyj.nej ZSL (Amdrzeja Stru· 
ga 12) odbędzie się Pl-enum 
MK ZSL na temat: „Kierun~ 
ki dalszego rozwojl\l 1kółek 
rolniczych na terenie m . Lo-

Milej zaiba!wyil 
dzi" (X) 

KUPON „SZUKA-MJZ' HASŁA TYGOIDNXA" 

aazwlisko • t t i ~ * • ł 
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WAŻNE TELEFONY DYżURY SZPITALI 

Pog<>t. MO 07 400-00 500-00 CJ'.OIJ~'d I ?~'EiO.~rq Szpital tru. dl' R. Wolf 

Pogot. Ra.tunkowe 09 FI 'l/,O /, ' F 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 I I I przy~:~~:n::iąc!

4~6 
cho 

Pogot. Energet. 234-28 re ginekologlcz.n1e z 

Straż Pożarna 08 
Inform. telefoniczna 03 

Dzle1nicy Bałuty. z Dziel 

I f 
• nicy Wldzew s Re-

n ormacja PKS 265-96 SALON FOTOGRAFIKI '\1ŁODA GWARDIA (Zie- 1onoweJ Poradni ,.,K" 

Informacja PKP 581·11 ŁTF {A. Struga 2) Wy- !ona 2) „Telefon 03" UL Zb<>eze lB. Szpitalnej 

Pogot. Oświetlenia stawa fotografiki Ta- (panoram·a) od lat 14 nr 8 oraz z Dzielnicy 

Ulicznego 220-89 deusza Trepanowskiego (ra.dz.) g~dz. 10, 12, 14, Sródmieścle z ReJon<>We) 

Pomoc drogowa pt. „Od Hamburga do 16, 18, ,,., , Poradni „k" przy ul. 

PZMot. Łódź 533-09 ~alkuty". Czynna od Y.UZA (Pabianicka 173) Kopcińskiego 32. Szpital 

TEATRY 
' 13-18· „Swiat Henry orienta" U'll. dr Madurowlc-41a 

zoo (ul. Konstantynow- (pa<n.orama) od lat 14 M. Fornalskiej 31 

ska 6/10) czynne w g. (U;:,A) godz. 16, 18 20 oM!yjmuje rodzące I cho 

OPERETKA (ul. Północ- 9g~~ (~:)sa czynna do POLESIE (F'?rnalsklej 37) re gLnekologlcznle z 

n.a 47/51) g. 19 „Noc • • „SYn kapitana Bloo- Dzielnicy Polesie ora:z z 

1;AT':en;g~~ (Wiock-ow K 1 N A de'a" (wł.) od lat 12. Dzielnicy Sródmlescle z 

-. gocl!Z. 17, Hl Rejonowej Poradni „K" 

skiego 15) godz. 19.15 Dzw~·ić POPULARNE (Ogrod~"a przy uL Piotrkowskie) 

„Panna młoda" POLONIA " vu ~~ 1()7 t l t k kl 6 

-MAŁA SALA czachod.nla Northside 777" od lat Hl) „Tom Jones" (ang.) . Po r ows .e1 2 9. 

93) g. 20 „Dallas w sa- 14 (USA) godz. 10, 12.30 od lat 16, godz. 16.30, I Khnika Położnicz<>-GI· 

mo południe" l5, 17.30, 20 19 uPkologiczna Im. curie-

TEATR POWSZECHNY WISŁA - „Pieski świat PlONIER (Franciszkańska Skłodowskiej curie-

(Ob. Stalin.gradu 21 ) - Molldo cane" od lat 31) „w kraju Koman- Sl1:łod<>wsklej 15 - przyj 

godz. 19.J5 „Tango" 16 {wł) godz, m, 12.30, czów" (panorama) od muje rodzące l chore g\. 

TF.ATR JARACZA (J 15 17.30, 20 lat 16 (USA) g<>d2. 16 nekologlcznle z Dzielni· 

racza 27) nieczynny a- WOLNOSC „okropna 18. 20 ' C"J Górna oi:a~ z Dztelnl-

'IEATR 7.15 (Traugutta l) żona" (panorama) od POKOJ (Kazimier.za 6) cy Sródmlescie z" Rejo-

n lat 16 (czechosł.) godz. „Wypra'!a w Tatry nGWej Poradni "K przy 

ieczynny 6 18 20 Słowackie" od lat 9 u• Nowotki 60. 

TEATR ARLEKIN (Wól- 10, 12, 14, ~ • 'z {czeski) g 16 22 chdrurgia Południe 

czańska 5) nieczynny W~OKNIARZ „ - " agu- sto • - no;n 3zpital lm. Pl-rogowa. ul. 

TEATR PINOKIO (Ko- bl<>ne krok~ lB(pat~;~- REKgRD (Rzgowska 2) Wólczańska 195 

~rtrnka 16) g. 12 (scen m~ ~~ :; 30 15 ( 17 30> „cartouche zbójca" (pa Chirurgia Północ 
w. ZiOO) „T_ygrysek go z. ' · • ' · · norama) od lat 14 (fr) szpital im. sterlinga, ul. 

Pod ciemną gWJazdą" 20 "'odz 10 ,,, 30 15 · stel'li.ng.a 1/5 

KABARET POD 77" ZACHĘTA - „Czarny " • ' .... • • 17.30, ' : 

{Klub studentów tulipan" (pa!llOrama) od 20 Laryngologia: Szp. lm. 

Piotl'kowSka 77) g 20 lat 14 (franc.) god-z:. w, ROMA ~gowska nr 84) Barlickiego, ul. Kopciń-

„Zegarkom ~stęp 12.30, 15, 17.30, 20 „Oska·rż<l1DY" od lat 14 sklego 22. 

wzbroniony" STYLO~Y - LETNIE <:zeski) god-z:. 10. 12.30, Okulistyka.: Szpital im. 

„wehikuł cza.su" od lo, 17.30, 20 BarHckiego, Uli. Kopciń-

lat 16 (USA) godz. 20.15 SOJUSZ (P~a!o~cowa 6> skiego 22. 
MUZEA 

(Kilo>o czynne tylko w „Gorąca !mia od lat chirurgia t laryngo-

MUZEUM HISTORII RU· dnl pogodne) 14 (pol.) god-z:. t7, 19·15 logia dziecięca: S-z:p im 

CHU REWOLUCYJNE- '.fAT!lY - LE~~E - STY~~~ - STUDYJNE Konopnickiej, ul. Spor~ 

GO (Gdańska 1:3) czyn- „Piękny Antoruo' (wł.) (Kilmskiego 123) „Ko- na 36/50 

n.e oo godz H-18. godz. ao.15 (Kino czyn- chanka" {pat!l.orama)" od . • . 

MUZEUM SZTUKI {Wiec ne tyłl<o w dni pogod- lat 16 (szwedzki) godz. t Chirurgia szc;zęk<>wo-

kow&kiego 36) niecz:Y<ń- ne) 16, 18, 20 .W~!zowa: Szp. im. B~r­

ne. ADR;IA (Piotrlkowska 150) STOKI (ZbOC"Ze) „Pierw- h~k~go, ul. Ko.pcińsk1e-

MUZEUM ARCHEOLOGI· PozegmaT.<ie Z tyt_ułe~ -;; szy donień mego syna" g • . 

CZNE 1 ETNOGRAF!- „Gra zwana miłością cd lat 16 {czeSki) g Toksykologia: l!nstytut 

CZNE (.Pl. wolności 14) od lat [6 (s:owed:oki) g. 16, 18, 20 · Medycyny Piracy, ul. Te-

czy.nne g. 10-16. l<J, 12.30, 15, 17.30, 20 resy 8. 

MUZEUM KATEDRY E· CZAJKA <Kc;chanówk~l s:~~-~~ ,.:;;~~umby :;;i 
WOLUCJONIZMU UŁ „Judex, „ czyh zbrodn.ia ~ fat Y16 (fra~c wys~~';,, Nocna pomoc lekarska 

(w Pa·rku Sienkiewicza) ukarana (franc.) od 17 15 19 30 .) g · stacji Pogotowia Ratun-

czy;nne godz. 10-.17. lat 12, godz. l7, 19 . · ' · kowego, Łódź, ul. sien· 

MUZEUM HlSTO!Rll WŁO ENERG.E~YK (A~. Poli- SWIT (Bałucki ~yn~ ~ kiewicza 137, tel. 444•44 

KIENNICTWA (Piotr- techniki 17) nieczyrune „Potem nastąpi cisza przyjmuje zgłoszenia te­

kowska 282). Wystawa GDYNIA (Tuwima nr 2) (panorama) od lat 14 lefcmiezrte na wizyty do­

„Wł6kienni<>tvro wczo- „wielki skok" (fran.c.) Gpol.) godz. 16, la, 20 mowe leika·rzy od godz. 

raj I dziś", „Tkalllina od lat 16, godz. 10, Kino Polskich Filmów 1\l-5. Wizyty domowe są 

polska" czynne od 12.30, 1'5, 17.:ro, 20 TATRY (Sienkiewicza 4-0) załatwiane od godzim)_' 

godz. lG---0:11. HALKA (Krawiecka 3/5) Program dla cizie-ei: - 20~ ra'l_l'O. Przy Stacji 

„Dni są policzone" od „Biedronka", „Atra- Pogotowu: Ratunkowego 

WYSTAWY łat 16 (włoski) godz. mentowa wróżka"„ „Ko c~yn,ne ie~t Ambulat?-

OSRODEK PROPAGAN· 15.45, 18, 20.15 gut i farby", „Kotek i l'JUm lnternI:Styczne, gdzie 

DY SZTUKI (Pairk Sien 1 MAJA (Kilińskiego 1781 myszka", „To ci ty- przyjll'.owam są eho:zy 

kiewicza). Wystawa ma „Próba miłości" od grys" godz. 16, 17 na miejscu od godzLOy 

lal'stwa i grafiki Okrę lat 16 (jug<>Sł.) godz. „Faraorl'• (panora.ma) 18-7 rano. 

gu Krakowskiego ~AP. l6, 18. 20 od lat 16, godz. 18 _Nocna pomoc p~elęg~ 

Czynna od 10~13 l od ŁĄCZNOSC (Józefów 43) marska, Al. Kt>ŚClUSZkl 

15-18. „Premiera odwoł8Jlla" DYZURY APTiilB: 48. tel. 324-09 przy~muje 

SAL<>N SZTUKI WSPOŁ· od la~- 14 (N·RD) g. 19 zgłoszenia telefoniczne 

CZESNEJ (Piotrkowska ŁDK (Traugutta !lir 18) Plac Kościelny 8, Ptotr n!I zabiegi do domu od 

88) WYsta·wa „Projekt „Niagara" (USA) od kowska 67, Piotrkowska godziny 19-4. Zabiegi 

plastyczny". Czynna lat 16, gode. lS, 17.30, 225, Obr. Stalingradu 15. wyk0<0.u:Je się od godz. 

g. 10-18. 20 Armil Czerwonej a. 20-5. 
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CZ.'!; TYLKO NIEZN<AJOMOSC 
PRZEPISOW, 

N. G.: WYmówiłem pracę. TR 

raz ehcę szukać nowej, ale za­
kład odmawia mi zwo:tnien.la. 

CZYTELNIK: PO długich sta­
raniach udało nti się przekonać 

zakład, że choć stroną _wyma­
wiającą umowę jestem Ja, na­
leżą mi się wolne dni na pa 
szukiwanie pracy. zakład prze­
konałem, ale teraz muszę WY· 
liczać się dosłownie z :i!:&źd ej 
godziny. czy tego na.prawdę żą 

daj'\ przepisy? 

P.Rlli 
t~L>f~ON~ 

Pośpieszmy 

zanim znikną z pólek 
Zarówno młodzież, jak i do.rosli przyg<Ytowują juź ekwi· 

pUl!lek wa'1<acyjno-urlopowy. Nie byłby O!Il kollllPlet<n.y 

gdybyśmy zapo.mn.ieli o niezaw-0dnej atra'.&cjii (szczególnie 

gdy nie do.pisze pogoda!) w postaci kilku przynajmniej 

pozycji książkowych. 
P.ragmąc naszym Czyt<!lnikom ułatwić ich trafny wybór 

zwróciliśmy •ię o fachową informację do dY'r. haru"ld. 

PP „Dom Książki" mgr E. Bartoszewskie.go. 

• Dla młoozieźy w nagrodę 

za promocję i dobre stopnie, 
w łódzkich księgarniach znaj­
dziemy m. in.: Nezwala „Rze­
czy, kwia<ty, zwierzęta i lu­
dz·ie", Markowskiej 11 Baśnie rla 
le<ki,,h wysp i lądów", Prze­
mieuieckiej hBojażn u kape­
lusznilków'', Aleksa.ndrrzaika 
,,.PTzcz stulecia'', w,z.ględnje 

Kerstena „Sienkiewicz - Poto.p 
- Historia". 
e Na obozy, biwaki i inne 

formy wakacyjnego odpoczynku 
dy.r. .Bartoszewski proponuje: 
„500 zagadek Literackich" 
Wa~;iewskiego, „Zagadkę lilio­
wej planety" (zbiór opowiadań 
fantastycmych) oraz Coopera 
,,Piv!'lierowie'' 

• Urlopo~ieze dorośli uprzy­
jemnią sobie czas m. in. na­
stępuiącą lekturą: Grodzień· 

skie:; ,.Spotkania ze mną." Lax­
nes.:;a ,,Czysty ton'', Zaluskie­
go „P:rzepust:ka do historii 0 , 

czy Neugebauera „Wracajcie 
szczęSliwie do bazy". 

• Przy <>kazj.i pragniemy 
przedło!i.yć ki1ka propozyc~i 

„Domu Książk,i0 na upomin:ki 
inti~ninowe dla zbliżających 

się: Wa!lłd, Ja.nów, Piotrów i 
Pa wlów oraz Władysławów i 
Halin. Tych na.jbliższych sole­
niza111tów na pewno za.\ntere-
suf ą ta•kie pozycje, jak: 
Nsto listów do Delfiny 
Potc-cJdej" K1r.asińskiego, „Nie 
ma Eldorado" Gerharda, „Bv­
ron nieupozowany" żuławskie­

go. „Poufny dzi.en111i.k Domini­
ka Pola" Grabskiego, .,'Zywf" 
wiązanie" Newerlego lub „ży­

cie cod„ienne Etrusków" Heur" I 
gona. 

zwlekać z odwiedzeniem łódz­

kich księgarni zanim sygnali­
zowanr-. tytuły nie znikną. z 
półek. (X) 

Już· niedługo 

spodnie 
elastyczne 

C.ora.z częściej widać ;na uli­
cach naszego miasta młode 

dziewczęta ubraoe w sukienki I 
,,geometryczne". Większość tych 
kreacji pochodzi naturalnie z 
„Telimeny", która notuje zre­
sztą w skali ogólnopo!Skiej du­
że zainteresowanie swoimi n-0~ 

wościami. Chociaż „Tell.mena" 
jeszcze produkuje letnie krea­
cje, gdyż zapotrzebowanie jest 
ogromne, to jednak projektan­
ci myślą już o jesieni i w 
związku z następną porą roku 
odbywają się też konsultacje z 
przerlstawicielami przemysłu 

tektit;ylnego, Wiadolll-0 bowi1>m, 
że od tkanin wiele zależy. 

wszystkie łodzi.ainki ucieszy 
na pewno wiadomość, że Łódz­

ki Dom Mooy pr.iygotowuje na 
jesień sporą ilość praktycz-
nych spodni, na które tak 
długo czekamy. W dodatku 
część spodni będzie z efektow 
nYch kolorowych iakardów. 

f·k.) 

~ladem naszych artykułów 

Gdzie 
nie wolno 
się kqpuć 

Na ostatniej sesji RN m. 
Łodci radni zatwierdzili zarzą· 

dzenie mówiące o zakazie ką­

piell w wodach niebezpi ecznych 
dla życia. Są to następujące 

rzeki: Ner na odcinku od sta­
wów w parku l Maja do za· 
chodniej granicy miasta, Ole­
chóvi-ka na odcinku poniicj 
stawów na Chojnach do Neru, 
sokołówka od ul. Zgierskiej 
do Lewej. Ponadto kąpiel 

wzbr<>niona jest w rzekach: 
Jasicu, Łódka, Jasieniec, Zim · 
na woda - wraa: z ich do• 
pływami oraz w prawym do­
ptywie rzeki Szury w Ła.giew­

nikacll. 
Kąpać nie wolJllo się także 

w zbiornika.eh i miejscach o­
kreślonych przez prezydia DRN 
w :r,wiązku z okresowym za· 
niec~)· szczeniem wodY, dużym 

zamuleniem i zarośnięciem dna. 
Nie wolno się kąpac również 

w pobliżu jazów, przepustów, 
śluz i dekoracyjnych zbiorni­
}\ach wód :zmajdując"l'Ch się w 
parkach. 

w kąpieliskach, gdzie woda 
jest głęboka, mogą kąpać się 

tylkfi osoby posiadające kartY 
pływackie. za naruszenie tych 
przepisów grozi kara grzywny 
do 1.500 zł. 

zwracamy uwagę na to, że 

wciaż jeszcze wiele osób na­
raża swoje życie, kąpiąc się 

w miejscach niedozwolonych. 
W ub. czwartek np. wiele ło­

dzian zażywało kąpieli w gli­
niance obok cegielni Pl'2Y ul. 
Dąbrowskiej. Podczas takiej 
kąpi<?li nietrudno się utopić. 

A wypadków zatonięć notowa­
no już sporo. W skali kraju 
ponad 300 osób, w tym spora 
ilość dzieci utraciła w tym 
sezonie życie, tonąc najczęście.i 

na skutek własnej tnieostroż· 

ności. (Kas.) 

D.,,iękując dyr. E. Bartosz"w· 
skiemu za informacje - radzi­
my naszym czytehtikom nio Nie poprawi się zaopatrzenie. 

w proszek „lxi"' 
ściach prołódaikich proszek ten 
można jeszcze ot'2ymać, pQ­
nieważ nie zdobył om. tak wiei 
kiej popula~i. jak "'!f Lo­
dzi. 

W pewnyim stopniu sytuacja 
w lil k.wartale w zaqpatrzeniu 
Łodą.i i wojewód.ztwa w „lxi" 
ulegnie poprawie, jako że w 
sukurs Pozmańskiej Fabryce 
MyO.la i Kosmetyków ,,Lechia" 
(g.lówny producent „lxi") przyj 
dzie Raciborska Fa·bryk:a My­
dła, która wy.produkuje ,,lx!" 
w graai:u1.kach. Mamy ich o­
trzymać 30 to.n. 

Punkt M'Yda-Sa· 

mochodów oraz 

Punkt Diagnosty 

ki Samochodo· 

wej ur ucho.miła 

w godz. 6-22. 
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L o s  O c S r y  p r z e s ą d z o n y
Jeden : mecz rozwiał wszyst- i tak potrzebne m u punkty w  

kie wątpliwości co do losów meczu z Zawiszą, 
drużyny GKS 1 Odry. Postara! Wprawdzie w  spotkaniu tym 
się o to sam GKS inkasując I padła tylko jedna bramka,

Piłkarzom Startu potrzebny jest
l e s z c z e  J e d e n  p y n i i i
Jeszcze tylko dw ie kolejki 

spotkań pozostały do rozegra­
nia w  XI lidze, a sytuacja w 
dolnych rejonach tabeli nie 
wyjaśniła się na tyle, żeby 
móc wskazać na zespoły ska­
zane na degradację i być spo­
kojnym o los drużyny bałuc­
kiego Startu.

Co prawda Start znajduje się 
poza strefą spadkową, lecz do 
całkowitej asekuracji brak mu 
jeszcze jednego punktu. Łodzią 
nie m ają ich obecnie 27, i  gdy­
by Lech, względnie Raków, 
które posiadają po 24 punkty

niepowodzenia
Nie powiodło się W łóknia­

rzowi pabianickiemu również i 

w drugim meczu o wejście do 

II ligi. Przegrał on bowiem w 

Radlinie z Górnikiem 0:3, tra­

cąc wszystkie bramki w  dru­

giej połowie meczu.

Tak więc obie drużyny Włók 
niarza pabianickiego i  łódz­
kiego m a ją  ju ż na swoich kon 
tach po dwie porażki. Trudno 
jest w  tych warunkach mó­
wić o jakichś szansach. gdvz 
formy nie zdobywa się z  ty ­

godn ia  na tydzień.

Niepowodzenia te sprawiły, 
że pabianiczainie spadli w  ta­
beli na ostatnie miejsce. W 
tej grupie prowadzi O lim pia 
(Poznań), jako jedyny zespół 
bez porażki. Drugie miejsce na 
leży do Wawela, który sitracił 
jeden punkt.

Podobnie słabą lokatę zaj­

m uje W łókniarz łódzki. Jest 

on wprawdzie przedostatni w  

tabeli, zawdzięcza . to jed­

nak tylko korzystniejszej różni­

cy brameik. W tej grupie jedy­

nym zespołem bez straconych 

punktów jest lider tabeli, Wy­

zwolenie, podczas gdy Górnik 

z Jaworzna i Lotnik stracili p o  

jednym punkcie.

Trzecia kolejka rozgrywek 
przypada na środę, 22 bm. Za 
równo pabianiczanie jak  i  ło­
dzianie rozegrają swe mecze 
na wyjazdach. W łókniarz łódz­
ki zmierzy się we Wrocławiu 
z Lotnikiem, a pabianicki w  

Krakowie z  Wawelem

święciły zwycięstwo w  dwóch 
ostatnich kolejkach, a powio­
dłoby się również Stali, wów­
czas sytuacja Starta byłaby 
nie do pozazdroszczenia.

M iejmy jednak nadzieję, że 
do tego nie dojdzie i że Start 
ju ż w  najbliższej kolejce, w 
której przyjdzie mu się zmie­
rzyć u  siebie z Rakowem, po­
stara się co najmniej o ten 
brakujący m u punkt.

W niedzielnych czterech spot 
kaniach tylko Pogoń zdołała 
zdobyć oba punkty, wygrywa­
jąc z Victorią 1:0. Pozostałe 
trzy mecze dały remisy: Hut­
n ik  — Stal 2:2, Górnik — Lech 
1:1 i Unia -  M ZKS 1:1.

W  najbliższą niedzielę będzie 
m y w  Lodzi świadkami wspom 
nianego meczu Start — Raków. 
Poza tym zmierzą się: Garbar­
n ia  — Motor (0:5), M ZKS — 
Victoria (0:5), Lech — Craco- 
via (1:6), Lechia — Hutnik (0:1), 
Stał — Górnik (0:3) i Thorez 
— Unia (2:4). W  rundzie jesień-* 
nej Start grając w  Częstocho­
w ie doznał porażki 1 :2.

strzelcem której był Rother, 
lecz jakże cenna. Przesądziła 
ona definitywnie o losach 
Odry, czyniąc ostatnią rundę 
rozgrywek w I  lidze niemal 
bezprzedmiotową. Już bez 
względu na wynik meczu Odra 
— ŁKS drużyna opolska. będzie 
zmuszona opuścić szeregi eks­
traklasy piłkarskiej.

Rozgrywki pierwszoligowe za 
kończone zostaną jutro, 22 bm. 
W siedmiu ostatnich meczach 
będziemy świadkami walki na­
stępujących par: Gwardia — 
Ruch (0:4). GKS — Szombier­
ki (1:2), Polonia — Górnik (2:0), 
Stal — Wisła (0:1), Śląsk — Za­
wisza (0:2) i  Zagłębie — Le­
gia (3:1).

O przysłowiową pietruszkę 
grać więc będą jutro wszyst­
kie zespoły. Bez bagażu nad­
miernej odpowiedzialności wy 
stąpi w Opolu również druży­
na ŁKS. N ikt nie wątpi, że 
stać ją  na pokazanie dobrej i 
skutecznej gry, zwłaszcza, gdy 
wszyscy zawodnicy są w pełni 
sił. Wydaje się, ze tym razem 
obawy co do formy Sadfc> me 
będą istotne, że wraz z pozo­
stałą trójką napastników, czvli 
Szulcem, Studniorzem i  Ko­
warskim stworzy formację, któ 
rą stać na wygranie meczu.

Dobrze byłoby, żeby ŁKS 
zakończył batalię mistrzowską 
zwycięskim akcentem, pam ię­
tając o tym, że w  rundzie je­
siennej wygrał z Odrą 4:0, a 
więc w  sposób bezapelacyjny.

Poznań-Kraków-Łódź-Bydgoszcz
czekają

■
na organizację Memoriału

N a  zdjęciu: głów ny bieg M em oriału . Prow adzi jeszcze za­
w odnik  N R D ,  H er m an n  (nr U l ), ale mija go już jazy  (Frań 

cja) —  zwycięzca tej konkurencji (7.51,8). C A F

iiiiiiiiiiniiDniiiiicniiiiiisiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiimiHiitiiiiii iHiiiuiiitiiiNiiiiaiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiBiiiiiiumiiiiiiiiiiii

F Ł a d  i o i t a i a u f i z i a
W T O R E K ,  21 C Z E R W C A  

P R O G R A M  I

8.00 Dziennik. 8.15 W  m uzycz­
n y m  ogrodzie. 8.44 „ O  zdrowie 
człowieka” —  aud . 9.00 M u zy k a . 
9.20 Tańce ludowe. 9.40 „R u d u d u  
m a  szybowiec”  —  słuch. 10.00 
„M ięczak” —  opo w . 10.20 R ytm

piosenka. 11.00 (Ł) Koncert

[phcj n ie d zie li
O  N a  srosie warszawskiej roze­

grany został wyścig kolarski o 
mistrzostwo łódzkiej spartakiady. 
W  wyścigu d ruży now ym  zwycię­
żyli kolarze Społem  (Zieliński. 
Borysewicz, Miziołek). Drugie 
miejsce zajął Start. W  wyścigach 
juniorów zwyciężyli Konarski 
(W idzew ) i K aczorow ski (Włók­
niarz).

O  Tenisiści Miejskiego K lubu  
Tenisowego wygrali 7:0 z  drużyną 
Gw ardii z Wrocławia. P unkty  
dla M K T  zdobyli M aria D o w b ó r  
—  L ew a n d o w sk a , Tadeusz N o w ic ­
ki i W iesław  Nowicki. Był to 
pierwszy m ecz o drużynow e mi* 
strzostwo Polski.

O  Lekkoatleci Z S R R  wygrali w  
Londynie  w  Wielką Brytanią. M <? 
żczyźni wygrali 134:87 pkt a kć2* 
biety 71:53. N a  uw agę  zasługuje 
w y n ik  Blizniecowa w  skoku o 
tyczce 5 09.

O  Piłkarze W łoch  wygrali W  
Mediolanie 1:0 z reprezentacją 
Austrii, a w  Glasgow  Szkocja 
przegrała 0:1 z. Portugalią, nato 
miast Szwajcaria zremisowa-ta 
1:1 z M eksykiem .

•b Stanisław Paw łowski z  L Z S  
Łódź wygrał ostatecznie II Bał­
tycki W yścig  Przyjaźni rozegra­
ny  na trasie Wilno-Gda.ńsk. D rU  
żynowo zwyciężył zespół P Z K o l . 
przed kolarzami z Estonii i Bia 
łymstokiem.

<> Popularny kolarz łódzkiego 
W id ze w a  Józef Gorzkiewicz star­
tował w  W iedniu . Zajął on dru­
cie miejsce w  w yścigu na 4000 
m . na torze.
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ork. mandolin. 11.25 Melodie fil­
m o w e . 11.49 ,,Rodzice a dziecko” , 
12.06 W iad . 12.10 N a  swojską n u ­
tę. 12.25 Rolniczy kwadrans. 
12.40 Więcej-, lepiej, taniej.
13.00 M u zy k a  popularna. 14.00 
„C zerw one  tarcze”  — fragm. 
14.15 Sportowcy wiejscy na stairt. 
14.30 Z  estrad i scern operowych.
15.00 W iad . 15.05 Grają zespoły 
rozryw kowe. 15.20 Recital orga­
n o w y . 16.00 „Popołudnie z mło­
dością” . 17.50 W iad . 18.00 K o n ­
cert dnia. 18.45 K urs jęz. ang.
19.00 „Praktyczna pani” . 19.10 
Przegląd w ydarzeń ekonom icz­
nych. 19.30 „ O d  Galla A n o n im a ” 
pieśni chóralne. 20.00 Dziennik. 
20.26 W iad . sportowe. 20.30 .,Bar 
bara Radziwiłłówna”  —  słuch. 
21.35 F . Liszt: dw a  polonezy. 
21.55 Ballada R . Burusa. 21.58 
Śpiewa H . Belafonte. 22.24 N o ­
tatnik kulturalny. 22.34 M u zy k a  
taneczna. 23.00 i i  w ydanie  dzień 
ni-ka. 23.10 W iad . sportowe. 23.12 
Chwila m uzyki. 23.15 Jazz d ’a 
tych, co jazzu nie lubią. 23.45 
Księżyćowe melodie. 24.00 W iad . 
0.05 Program  nocny.

P R O G R A M  li

8.30 W ia d . 8.35 A u d . Ośr. B a ­
dań Opinii Publ. 8.45 Koncert 
dnia. 9.28 M u zy k a  ludow a. 9.40 
Z  życia Z w . Radz. 10.00 W iad .
10.05 M u zy k a  symfoniczna. 10.50 
„P iękny  statek”  —  fragm. 11.10 
„ W  obiektywie n a uki” . 11.20 Po 
radnia rodzinma. 11.25 M u zy k a  
rozryw kowa. 12.06 Z  kraju i ze 
świata. 12.25 M u zy k a  ludowa. 
12.50 „Niepodległa Afryka na­
rodziła się na  Antylach” —  fel.
13.00 <Ł) Kom unikaty . 13.10 (Ł) 
M ozaika m uzyczna. 13.45 (Ł) „Sla 
dam i naszych pom yłek”  — aud. 
M.OO Fragm ent suity ,, Planety” .
14.30 ,, Zielone sygnały” . 14.45 
„Błękitna sztafeta” . 15.00 „ Z  
estrady warszawskiej P W S M ” .
15.30 Dla dzieci ode. X  pow . pt. 
„K apitan  To rnado” . 15.55 ChwiJa 
m uzyki. 16.00 W iad . 16.05 Publi­
cystyka m iędzynarodow a. 16.15 
Tem atyka morska w  operach.
17.01 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.15 (Ł) R o zm o w a  z kuratorem.
17.30 (Ł) „P arę  dni z m łodo­
ścią”  — aud. 18.00 (Ł) N o w e  na­
grania ork. mandolinistów 
Ł R P R .  18.20 (Ł) „Łó dzki czer­
w iec”  —  montaż histor. 18.50 
Uniwersytet R adiow y . 19.00 W iad .
19.05 M u zy k a  i akt. 19.30 Kalel- 
do.sk o p kulturalny. 20.00 O d  
W ańskiego  do Szym anow skiegc.
20.30 Przeboje z komedii m uzycz 
nych. ?0.45 N o w y  sukces m uzyki 
polskiej. 21.00 Z  kraju i ze świa 
ta. 21 27 Kronika sportowa. 21.40

M u z . 22.20 A u d . światopoglądo­
w a . 22.35 L . van Beethoven — 
Trio fortepianowe. 23.05 M u zy k a  
taneczna. 23.50 wiadom ości.

T E L E W I Z J A  

10.00 „Nieprzyjaciel u  progu”  — 
film fabularny prod. racłz. (Po­
znań). 11.15 Przerwa. 15.40 Pro­
gram  dnia (Łódź). 15.45 Politech­
nika T V  —  K urs  przygotowaw ­
czy: Fizyka, cz. I. Zadania z 
różnych działów fizyki. W y k ła ­
dow ca : doc. Marian K r y  szewski 
(Gdańsk). 16.15 W iadom ości dnia 
(Łódź). 16.25 Dziennik  (W ). 16.30 
Dla dzieci: Kirto Ptyś ( „ O  kacz­
ce plotce” ) (W ). 16.45 „9 m inut”
—  teleturniej (W ). 17.15 Srebr­
ny bicz’ 1 —  film fab. prod. U SA
— western (W ) . 18.25 Dla m ło­
dych w idzów : Z  cyklu: „Z ap ra ­
szam na wtorek wieczór”  —  w i­
zyta u  profesora Tadeusza L e ­
wickiego (Krak ó w ). 18.55 „ B r y ­

za”  —  m agazyn  morski (Gdańsk)
19.20 Dobranoc (W ) . 19.30 Dzień* 
-nik (W ). 2i0.00 ,,Kryptonim  K u ­
ranty”  —  film prod. poi. (W ).
20.20 „Nieprzyjaciel u  progu”  — 
film fab. prod. radz.. od lat 15. 
Reżyseria Wasil Ordyński (Po­
znań). 21.45 Dziennik (W ). 21.55 
Z  cyklu: „ N a  w ielkim  ekranie” 
<program pt. „Canneńskie- 
rozczarowania”  (W ). 22.25 
Politechnika T V  —  kurs przy­
gotowawczy , fizyka cz. I. Zada­
nia z różnych działów fizyki. 
W yk łado w ca  doc. Ma-rian Kry- 
szewski (Gdańsk). 22.55 22 lek-

Nowoścl Polskiego W y d a w n ic tw a  cja jęz. fra.nc, (Poznań).

Sądziliśmy, że w  czasie M e ­
moriału w  W arszaw ie oglądać bę 
dziemy lekkoatletykę w  najlep­

szym  w ydaniu , a tu tymczasem  
wielki niewypał.

Impreza, która pochłonęła około 
miliona złotych nie obudziła wię 
kszego zainteresowania. Przed kil 
ku laty Memoriał organizowany 
był na Stadionie X-lecia i trybu­
ny  były niemal szczelnie zapeł­
nione. Teraz w ybran o  wysłużony 
stadionik Legii i ...puchy. Było 
może z 5 tysięcy w idzó w . Nie 
dopisali również zawodnicy. R o ­
dzynki zebrać m ożna było do. je­
dnej garści. Jazy, H erm ann , Sa w a  

ki. Vayiu i chyba na tym  koniec.
Kirszenstein startowała tylko 

pierwszego dnia, a w  niedzielę 
oglądano ją ., na trybunie.

Z a w o d y  były nawet dobrze zor 
ganizowane, ale zbyt sucha bież­
nia i słaba form a naszych repre­
zentantów obniżyły poziom  cało­
ści. Jest to pow ażne m em ento 
przed zbliżającym się wielkim  
sezonom m iędżynarodow ym  i mi 
strzostwami Europy  w  B u d a ­
peszcie.^ . -

Powstały pow ażne luki w  zes­
połach mężczyzn, a  przede w szy­
stkim kobiet.

Jeżeli chodzi o kobiety, to re­
prezentacja właściwie zaczyna 
się i kończy na  Kirszenstein i 
Kłobukowskiej.

Liczyliśmy, że pod nieobec­
ność Kirszenstein potrafi ją za­
stąpić Sałacińska. Niestety, nie 
przekroczyła ona 6 m . N a su w a  
się pytanie: Ileż lat m ożna ska­
kać tak mizernie, przy dosko­
nałych w arunk ach  fizycznych i 
chyba dobrych możliwościach tre­
ningowych?

Jak  wypadli łodzianie?
Rębacz wycofał się z biegu o 

puchar „Życia W a r s za w y ”  mając 
bardzo dobry początek biegu. 
Nie  odegrała poważniejszej roli 
D o m iniak ó w na . Natomiast na

pochwałę zasłużyła K raw cew icz , 
która na stadionie Legii w y w a l  
czyła paszport do U S A .  Zajęła 
ona w ynikiem  49.08 czwarte 
miejsce.

W aśkiew icz ustanowił n o w y  re­
kord juniorów okręgu łódzkiego 
w  biegu na 800 m  —  1.53,7. Cia­
ra w  kuli zajęła 6 miejsce (wynik  
13.02) Stankiewicz w  młocie był 
również na 6 miejscu (w ynik  — 
60.78.) Słabo skoczył Gołębiowski 
— 180. W arto  może zacząć ska­
kać w  dal. Oliński z trudem 
przekroczył 7 m . zajm ując 5 miej 
sce. Dobrze stosunkowo skakał 
nasz trójskoczek Garnys za jm u ­
jąc 5 miejsce z w y n ikiem  15.12 
Najlepszym  bezsprzecznie repre­

zentantem  Łodzi w  W arszaw ie 
był w yjątko w o  uzdolniony sprin­
ter W agner . Nareszcie uwierzo­
no w  jego możliwości i że osią 

gnął już w  swoim  życiu czas 
10.4. T y m  razem  uzyskał na kiep­
skiej bieżni —  10.7 i wspaniale 
biegł w  sztafecie. Przed łódzkim 
sprinterem otwiera się . piękna 
perspektywa.

N a  zakończenie zasadnicza u w a  
ga pod adresem  G K K F i T  oraz 
P Z L A .

U w a ż a m y , że Memoriał organi­
zo w a n y  w  W arszaw ie przeżył sie. 
Przescał być imprezą atrakcyj­
ną. Trzeba szukać no w y ch  roz­
w iązań. U w a ż a m y , że w  przy­
szłym sezonie zaw ody  lekkoatle­
tyczne o Memoriał odbyw ać  się 
p o w inny  kolejno_w  tych miastach 
w  których kiedyś za czasów swej 
kariery startował Janusz Kuso- 
ciński, a więc w  Poznaniu, K r a ­
kowie, Łodzi. Bydgoszczy

Frekw encja jest p ew na , a w y  
datki będą chyba mniejsze niż 
w  W arszaw ie .

J. Nieciecki

O  #

PAMIĘTNIK
— K orolk iew icz?  ' —  spytał zd z iw io n y  R o i  

w ieki.

— No tak, Korolkiewicz, tea archiwista. 
Znasz go?

— Pewnie, że go znam.
— Gdzieś go poznał?
— W Augustowie. To ojciec tej dziewczyn­

ki. o której ci opowiadałem.
Wroński był niezwykle podniecony. Po­

czął szarpać przyjaciela za rękaw.
— Ależ to sensacja! Rozumiesz? To sen­

sacja!
— Co ci się stało? — dopytywał się Ro­

wicki.
Wroński nerwowo zapalił papierosa.

— To niesłychanie ciekawe! Niesłychanie. 
Koniecznie muszę pomówić z Korolkiewi- 
ćzem.

Andrzej z powątpiewaniem pokręcił głową.
— Nie sądzę, żeby to było możliwe.
— Dlaczego? Pojadę eto Augustowa.

— Tu nie chodzi o jazdę do Augustowa.

— No, a o co? Dlaczegóż nie m iałbym się 
zobaczyć z Korolkiewiczem?

— Po prostu dlatego, że Korolkiewicz nie 
żyje. Został zamordowany.

Wroński podskoczył na krześle.
— Zamordowany ?! Co ty opowiadasz? 

Skąd wiesz?
— Pisała do m nie ta mała. Wczoraj dosta­

łem list.

— I  sądzisz, że tę prawda?

Andrzej uśmiechnął się.

— No, wiesz..., nie przypuszczam, żeby so­
bie tak nietaktownie żartowała na temat 
tatusia.

— To fatalnie... Do diabła... To fatalnie.™’
— zmartw ił się Wroński.

— Co ty się właściwie tak zamartwiasz 
Korolkiewiczem? Co cię to w  końcu obcho­
dzi?

— Czy nie rozumiesz, że Korolkiewicz i  tea 
pamiętnik...?

— Uważasz, że to może mieć coś wspólnego?

— No, jak to? Oczywiście. Korolkiewicz był 
przez wiele la t archiwistą w Komendzie G łów  
nej M ilic ji. Znał wszystkie sprawy. Wiedział, 
która poszła ad acta, nie wykryta. Mógł ko­
muś, na przykład tobie, opowiedzieć o tych 
sprawach, a następnie.... Proszę cię Andrzej... 
bardzo cię proszę, powiedz, czy to tyś napi­
sał pamiętnik...?

— Przestań. mnie wrabiać w  tę historię — 
powiedział niecierpliwie Rowicki i  uw olnił 
rękaw z palców Wrońskiego. — Coś ty sie do 
mnie przyczepił? Jeszcze mnie gotowi przym 
knąć. Zostaw mnie w spokoju. Nie pisałem 
żadnego pamiętnika. W  ogóle nigdy w  życiu 
nie pisałem pam iętnika. Znalazłem brulion 
na szafie w hotelu w Augustowie i nic wię­
cej r.ie wiem.

Wroński postanowił jakoś załagodzić s y  
tuseję.

— Nie gniewaj się, kochany, ale ty czasem 
miewasz niesamowite pomysły, więc myśla­
łem...

— To źle myślałeś. A  zresiztą, nawet gdy­
bym  wpadł na taki idiotyczny pomysł; to 
skądże mogłem przewidzieć, że ktoś kropnie 
Gernera? Chyba nie przypuszczasz, że to ja  
jestem mordercą?

— Chyba nie — powiedział bez przekonania 
Wroński i uważnie przyjirzał się przyjacielo­
wi. Pod wpływem tego spojrzenia, Rowicki 
zmieszał się.

— Coś ty, Stachu...? Przecież...

— Sądzę, że byłoby lepiej, abyś mi powie­
dział całą prawdę o pam iętniku mordercy.

Andrzej zerwał się gwałtownie. Był bardzo 
blady.

— Zostaw mnie w  spokoju! Rozumiesz? Zo­
staw m nie w spokoju.

W y b ie g ł  bez pożegnania .

Wroński w zamyśleniu patrzał przed sie­
bie.

— Czyżby rzeczywiście Andrzej? Niepraw­
dopodobne. A  jednak... Dziwnie się zachowu­
je, bardzo dziwnie.

Dopiero teraz pewne fakty zaczęły ukazy­
wać się w nowym świetle. Andrzej lub ił wy 
dawać pieniądze i wydawał ich dosyć dużo. 
Pił, baw ił się z dziewczętami, był zawsze 
bardzo elegancko, modnie ubrany. Od czasu 
do czasu jeździł ' na wycieczki zagraniczne. 
Pracowitością nie grzeszył i w redakcji nie 
zarabiał tyle, żeby mógł sobie pozwolić na 
taiki styl życia. Skąd więc brał pieniądze? 
Czyżby? Nie, nie, trudno w  to było uwie­
rzyć. To zbyit przerażające. Ale...

W r o ń s k i  postanow ił odnaleźć  przyjaciela i 

przieiprowadzić z  n im  decydują cą  r o zm o w ę . 

N ie  m ógł pogodzić  sig z  m yślą , że... Zapłacił 

i  w yszedł  z k a w ia rn i.

Na rogu Hożej wsiadł w  „23”. Andrzej z 
m atką mieszkał na Grochowie. O tej porze 
powinien, być na obiedzie.

D r z w i  otw orzyła  m u  uśm iechnięta  starsza 

p an i. M łodzieńcza  n ieom al tw a r z  o  gładkiej, 

różowej cerze, m o c n o  kontrastowała ze śnież 

nohiałym i włosaimi, upiętym i m isternie w  

w y s o k i  k o k .

— A, pan Stanisław! Dzień dobrv. dzień 
dobry. Jakżeż się cieszę... Bardzo dawno pana 
nie widziałam. Cóż taim u pana słychać? Pan 
zapewne do Andrzejka? Nie mą go jeszcze, 
ale spodziewam go się lada chwila. Czekam 
na niego z obiadem. Nie wiem, dlaczego dzi­
siaj się spóźnia? Może zatrzymano go w re­
dakcji. Proszę, niechże pan wejdzie. Może pan 
zaczeka chw ilkę w pokoju Andrzejka? Ja 
zaraz wrócę, tylko muszę coś tam  jeszcze 
zmajstrować koło obiadu. A  może pan zjadł­
by z nam i obiad? Nie ma nic specjalnego, 
ale czym chata bogata. Będzie nam bardzo 
m iło. Proszę, niech pan sobi® tu usią­
dzie. Może part sobie tymczasem przejrzy 
ostatni „Przekrój” ? Jest tam  zabawna za­
gadka krym inalna. N ie mogłam odgadnąć, 
ale psa to na pewno da sobie radę. Pan 
przecież specjalista od kryminalnych histo­
ryjek.

W ro ń sk i, oszołom iony nieco elok w encją  s m i  

pEtycznej pani, bąknął jakieś uprzejm ościo­

w e  słow o  i u sa d o w ił  sie w  fotelu przer 

b iu rk ie m  A n d rze ja , n a  k tó ry m  p a n o w a ł  nie­

p r a w d o p o d o b n y  bałagan .

(39) (Dalszy ciąg nastąpi)
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